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Kraków 12 września. 


Panegiryści rosyjscy wznoszą już zapewne 
okrzyk uwielbienia dla łaskawości rządu ro- 
syjskiego, iż „zniósł stan wojenny w 
Kongresówce,* a przynajmnićj w znacznój 
jéj części. Ileż to fałszu będzie w tym o- 
krzyku! ileż obłudy w owój łaskawości! — 
ujrzy to z oburzeniem każdy znający stan 
rzeczy w Kongresówce i odczytawszy u- 
ważnie rozporządzenie Namiestnika wydane 
10go września, które niżój dosłownie za- 
mieszczamy, a które da panegirzystom po- 
zór do owych okrzyków. Nie zmienia 
ono w niczem położenia rzeczy, nie zno- 
si rzeczywiście nigdzie stanu wojen- 
nego, a jest tylko nowym dowodem, 
że wszelkie pseudo reformy, niby łaski i 
zmiany, ogłoszone są tylko „dla złudzenia 
Europy, bo mieszkańców kraju ani złudzić 
mogą ani nawet starają się o to, tem mnićj 
zaś mają na celu zaspokojenie ich praw i 
potrzeb. ` 

Stan wojenny w Kongresówce ogł oszo: 
ny i zaprowadzony został przez 
cesarza Mikołaja ukazem z 23 kwie- 
tnia 1835 r. i nigdy następnie nie od: 
wołany, trwał i trwa do dziś dnia; na- 
wiasowo zaś dodamy, że w Prowincyach 
dawnićj Zabranych trwa ciągle od chwili 
ich zaboru, bo odtąd rządzą niemi samowol- 
nie wojenni jenerał-gubernatorowie. O tem 
trwaniu stanu wojennego wiedzieliśmy do- 
brze, wiedział dokładnie każdy w kraju, 
bo nietylko trwanie jego wypisane było w 
ukazach i księgach ustaw, lecz postępowa- 
nie rządu i codzienne fakta, przekonywały 
dowodnie o istnieniu w całćj sile stanu o- 
blężenia a raczćj stanu samowolności poli- 
cyjno-wojskowćj. Nie potrzebnie zatem na 
wiosnę w roku zeszłym, w chwili gdy szu- 
mniegłoszono przed Europą swobody i insty- 
tucye nadawane niby Kongresówce, przypo- 
minali Namiestnicy cesarscy ks. Gorczakow i 
jen. Suchozanet tajemny mi okólnikami gu- 
bernatorom i naczelnikom wojskowym, że 
stan wojenny trwa ciągle, a ukaz 
23go kwietnia 1833 roku nie jest o d- 
wołany. Okólniki te sekretne ogłaszaliśmy 
w dzienniku naszym, nie dla przekonania 
mieszkańców kraju, którzy aż za nadto do- 
kładnie wiedzieli o stanie oblężenia, sądze- 
ni ciągle przez sądy wojenne, więzieni przez 
komisye śledcze, prześladowani arbitralno - 
ścią policyi i wojska i czujący dotkliwie 
tysiączne dowody trwania systemu samo- 
wolności; ale zamieściliśmy je, jako jeden 
z licznych dowodów dla przekonania Euro- 
py, że reformy głoszone są tylko dla jćj 
złudzenia, w Polsce zaś dawny system u- 
cisku i stan oblężenia ma zostać niezmien- 
ny. Przedstawialiśmy także, iż aby ogłoszo- 


Część Literacko-Artystyczna. 


KSIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI 
I JEGO ZAWÓD DYPLOMATYCZNY. 


— 


Przypomną sobie czytelnicy wielce zajmu- 
jące Pamiętniki Bignona umieszczane tu w cią- 
gu przeszłego roku, a opowiadające historyę 
najważniejszych dwóch lat w istnieniu Księ- 
stwa Warszawskiego — historyę, mało dziś 
znaną, jak wszystko, co bliższe nam czasy 
obchodzi. — Dyplomata francuski odsłaniając 
całą grę polityki gabinetów i to w okresie 
największego przesilenia, ukazał na tćj wi- 
downi postać księcia Adama Czartoryskie- 
go, co lubo z przeciwnego obozu działała 
wręcz przeciw polityce Napoleońskićj, ni- 
gdzie jednak nieśmiał zarzucić jéj nieprzy- 
jaźni względem własnój ojczyzny, Z prostćj 
przyczyny, że wytrawny umysł zacnego Bi- 
FW ad sobie tłómaczyć różność dróg 
wiodący c = jednego celu; bo jeżeli stron- 
nicy polityki Napoleońskićj cieszyli się no- 
baj kreacy k Księstwa Warszawskiego ; tedy 
nawzajem polityka którą książę Adam pro- 
wadził, wydała Kongresową Polskę. — Pier- 
wsze było owocem tryumfów i krwi przez 
lat kilnanaście lanéj; druga cierpliwych kil- 
kunastoletnich przedstawień i wpływów. 

Z Pamiętników Bignona poznaliśmy dyplo- 
matyczny zawód księcia Adama w jednym 
tylko i to najtrudniejszym momencie, kiedy 
jak jedna tak druga strona kazała się cie- 
Szyć wskrzeszeniem całćj Polski. Złudzenie 
krótko trwało. Czego zwyciężony dotrzymać 
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Rok 1862. 


Przyjrnaują się: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. . 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Ozasu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowune nieprzyjmują Się. 

RĘKOPISMA nadsyłane? Redakcyi nie zwratają się i niszczone będą. 


bernii radomskićj*; lecz zaraz w artykule 
4 zastrzega, iż „zachowuje tam moc zu- 
pełną ukaz z 23go kwietnia 1833 r., podda- 
jący sprawy polityczne ropoznaniu sądów 
wojennych*, tj. ów ukąz mikołajewski, mo- 
eą,którego zaprowadzony został stan wo- 
jenny. Dalój nawet idzie nowe rozporządze- 
nie: zastrzega w artykułach 2 i 3cim, że 
w powiatach gubernii radomskićj mają nad- 
to pozostać w zupełności przepisy wydane 
dla naczelników wojennych przez Namie- 
stnika w dniu 26 marca 1861 roku i zaka- 
zy eo do posiadania broni. Słowem w gu- 
bernii radomskićj ma pozostać nie tylko 
stan wojenny przez cesarza Mikołaja zapro- 
wadzony lecz nawet wiele z przeszłoro- 
cznych jego obostrzeń, Z zupełną sumien- 
nością odpowiedzieć więc możemy, iż nic nie 
zniesiono, zmiana tylko pozorna, a rozpo- 
rządzenie obrachowane na złudzenie Europy. 


Gdzież ta pozorna zmiana ma być za- 
prowadzoną? Oto w ośmiu powiatach Ra- 
domskiego, z wyjątkiem dwóch jedynych 
miast w tej cząstce kraju, Można było wy- 
łączyć wszystkie miasteczka i wsie, nie u- 
czyniłoby to żadnej różnicy; gdyż reszta 
obostrzeń wykonywaną. być mogła tylko 
w miastach, w których właśnie pozostaje. 

Oto reformy, zmiany. i łaski rosyjskie ! 
Wszystko to pozór i mamidło! Rząd ten 
nie zdobędzie się widać nigdy na jakikol- 
wiek krok stanowczy i rozumny. 

Jeszcze na jedno należałoby nam odpo- 
wiedzieć pytanie: dla czego tę pozorną 
zmianę ogłoszono dla Radomskiego? 
Czy tam było spokojniej, lub niespokojniej 
jak w reszcie kraju? Nie— wszak wszędzie 
w całym kraju jednaki spokój panuje. Lecz 
napróżno szukalibyśmy powodu. Prócz o- 
gólnego motywu najwyższego i jedyr:ego 
w despotycznym rządzie rosyjskim, iż „tak 
się mu podobało,* „tak ma być;* znajduje- 
my jedynie domysł, że może dla tego obra- 
no tę część kraju na próbę pozornej zmia- 
ny, iż w niej już Rady powiatowe odhyły 
posiedzenie przed dwoma tygodniami pod 
całą groźbą stanu wojennego i wszystkich 
jego obostrzeń. : 

Kończąc, zwrócić jeszcze musimy uwagę, 
że rozporządzenie ogłoszono w Dzienniku 
Powszechnym w dwóch językach, rosyjskim 
i polskim. Wspomnieliśmy już wczoraj, że 
ta dwujęzyczność jest stósownem objaśnie- 
niem do niedawnej odezwy W. Księcia do 
„Polaków“, Szkoda, że i owej odezwy nie 
ogłoszono po rosyjsku, łatwiejby wówczas 
wszyscy zrozumieli, na jaką to drogę wzy- 
wano Polaków do „wspólnej pracy“, 


ne jakkolwiek drobne reformy były wyko- 
nalne, aby Rady miejskie, powiatowe i gu- 
bernialne mogły pełnić swe obowiązki, na- 
leży przedewszystkiem odwołać ów ukaz 
z 23go kwietnia 1833 roku, znieść zaprowa- 
dzony przez niego stan wojenny i zmienić 
system samowolności wobec którego nie- 
tylko nowe reformy, lecz wszelkie usta- 
wy są zawieszone, wszelkie władze cywil- 
nė i sądy mogą być wstrzymane i są wstrzy- 
mywane w swych atrybucyach przez pier- 
wszego lepszego oficera lub policyanta. 
Gdy 14go października r. z. wydał jen. 
Lambert, na mocy upoważnienia, srogie uka- 
zy względem stanu wojennego, dowodzili- 
śmy, iż nie jest to ogłoszenie, tego stanu, 
tylko jego obostrzenie, do ostateczności 
prawie posunięte. Albowiem całą ludność 
internowano w jej mieszkaniach, modlitwę 
oddano pod kontrolę policyi , samowolność 
policyjna wdzierała się w stosunki życia do- 
mowego, chciała wtargnąć nawet w stosu- 
nek między człowiekiem a Bogiem; a zresz- 
tą wszystkie miasta i powiaty oddano na ła- 
skę lub niełaskę krociom dyktatorów pa- 
nującym samodzierczo i wydającym najśmie- 
szniejsze a despotyczne ukazy; tysiące ludzi 
gnano do więzień; komisye proskrypcyjne 
dziesiątkowały ludność pędząc liczne nië- 
winne ofiary w stepy orenburgskie lub do 
dalekich twierdz rosyjskich, a teroryzm po- 
licyjny przewyższył wszelkie terroryzmy. 
Słowem w miejsce systematycznego ucisku 
mikołajewskiego, zaprowadzono ucisk anar- 
chiczny. To obostrzenie niewykonalne na- 
wet, ogłoszono w chwili, gdy ludność do- 
pełniwszy wyborów w porządku i spokoj- 
nie, według zaświadczeń samego rządu, 
chciała reformy na seryo przeprowadzić. 


Pod ciosami tego obostrzonego stanu wo- 
jennego i systemu samoewolności padło tysią- 
ce ofiar, lecz nie zdołał on zmusić narodu 
do zaparcia się praw swoich, nie zdołał ze- 
pchnąć go ze stanowiska, na któróm stoi 
wytrwale w ich obronie i wewnętrzną pra- 
cą rozwija swe siły. Owszem, rzec może- 
my, że skoncentrował jeszcze więcćj jego 
ducha, wzmocnił jego siłę wewnętrzną i u- 
chronił od rozpryskiwania sił na zewnątrz 
w zbytecznych demonstracyach. Teraz ogła- 
sza rząd rosyjski, iż znosi stan wojenny w 
jednój cząstee Kongresówki. Lecz jak zapro- 
wadzając jego obostrzenie, nie umiano wska- 
zać tego powodów, tak i dzisiaj znoszące go 
pozornie, nie przytaczają także tego przy- 
czyny, nie wspominają nawet dlaczego go 
znoszą w Radomskićm a nie gdzie indzićj. 
„But. po siemu“ to jedyne motywum ukazów. 

Lecz pytamy się: co znoszą? Wprwdzie 
rozporządzenie w. artykule tszym mówi: 


p 
„stan wojenny znosi się w powiatach gu- 


niemógł, tego zwycięzca dotrzymać niechciał,| W rzędzie mężów, których nazwiska przecho- 
Niejedno też coby mogło ściągnąć krytykę 
na naszego męża stanu w tym oderwanym 
od całości obrazie, znika przy bliższóm po- 
znaniu wszystkich jego żywota rozdziałów 
snujących się z kłębka jednéj myśli, z któ- 
rą od pierwszego na świat wstąpienia nosił 
się przez najzmienniejsze losów koleje, do 
samej śmierci. 

Taki żywot, jeżeli nie dość kompletny co 
do szczegółów powszedniego życia, to wiele 
wyświecający co do dyplomatycznego za- 
wodu księcia Adama, skreślił w piśmie: Le 
Correspondent p. Viel-Castel Podając takowy 
w niniejszym przekładzie, dodajemy jakby 
świeżą kartę do naszćj historyi, i to z epo- 
ki najgłuchszćj, o którćj tyle tylko pospoli- 
cie wiedzą u nas, że książę był przyjacie- 
lem Aleksandra, że starał się szerzyć oświa- 
tę na Litwie i Wołyniu, że potóm miał po- 
paść w niełaskę itd. Zapewne są to jakby 
nagłówki rozdziałów, które nie dla wszy- 
stkich mogą być wystarczającemi. Przez 
bliższe tylko zbadanie, lub wykrycie nie 
każdemu dostępnych sprężyn polityki, roz- 
świeca się prawda historyczna, wyczyszcza- 
ją pojęcia gminne, rade przypisywać szczę- 
śliwy lub nieszczęśliwy obrót rzeczy podrzę- 
dnym widomym przyczynom — a niebrać 
w rachubę tajnych układów lab wpływów, 
które przecież w danych chwilach najczę- 
ścićj rozstrzygają O losie narodów i państw. 
Jaka była rola księcia Adama gdy piasto- 
wał urząd ministra w Rosyi, i był powier- 
nikiem Cesarza? Opowie nam to p. Viel- 
Castel z całą ścisłością historyka pilnujące- 


ściach tak dogodnych, A 
świetne oddać usługi i przyczynić się do zwy- 
cięztwa jakiej wielkiej sprawy, albo też walcząc 
w jej obronie, mieć chwilę przelotnych powodzeń. 
Drudzy , mniej szczęśliwi, Powimo zupełnego po- 
święcenia się za ojczyznę, 2a sprawiedliwość, za 
ludzkość, ciągle mieli dò czymienią z nieubłaganą 

rzeciwnością , i nieraz. na własne oczy patrzyli, 
jak sprawa będąca ich usiłowań celem, przepadała 
na wieki lub zawieszała się na dłuższy lat prze- 
ciąg, niżeli ich życie — 2 i tak się zdarzało, że 
po długim zawodzie, pełnym trudu i ofiar, gdy im 
wszystko odjęto, umieli jeszcze z niezłomną sta- 
łością, z gorącą wiarą, z nad wszelki ducha 
upadek, urokiem własnych cierpień, zaparciem się 
własnego interesu i blaskiem imienia, służyć przy 
życia schyłku pod sztandarem tych zasad, jakim 
ślubowali w młodości. i 

Mężowie należący do tej ostatniej kategoryi 
budzą w umysłach prawych i w duszach szla- 
chetnych, niemniejszą sympatyę I podziw, ani też 
mniej silnie działają na wyobraźnię gminu, jak 
powodzeniami uwieńczone bohatyry, Niezawsze 
tak bywa, aby ogół sądził li podlug powódzeń ; 
aczkolwiek najczęściej SIę zdarza, że przed szczę- 
sliwymi czołem biją. polityce, ` w moralności, 
w filozofii, równie jak w rzeczach religijnych, po- 
tomność, a nawet i współczesność , oddaje prze- 
cież cześć tylu męczennikom 1 wyznawcom. 

Niekoniecznie na to potrzeba, aby wiara jaką 
wyznawali, tryumfowała po ich śmierci, ani żeby 
pogrobowe owoce ich poŚwięceR się, wieńczyło po- 
wodzenie. Z resztą kto może Z góry powiedzieć, 
że te ich ofiary zostaną bezużyteczne? Czyliż czę- 
ściowe walki toczone W rozmaitych okolicach 
świata za sprawiedliwość, wolność, ludzkość, nie 
wiążą się z ową wielką sprawą, obchodzącą cały 
ród ludzki, a występującą W różnych czasach, pod 
różnemi formami, sprawą, 0 Zwyciężona na je- 
dnym punkcie, odradza SiĘ na drugim? Czyż wre- 
szcie podziw i litość, Pono AAA ae 
t ć i je zn ez 
go się wiarogodnych źródeł i dokumentów, | Srono żal oo w tym lub imym oaie Í 
a takowe właśnie miał przed sobą, kiedy miejscu, niestaje Się później na innej widowni 
niniejszy artykuł kreślił. moralną bronią nader potężną dla ludzi sposobią- 
cych się do podobnych zapasów: 


Wrocław 10 września. 


t Na parę dni przed otwarciem wielkiej dysku- 
syi nad budżetem rainisterstwa wojny, z którym 
tą razą stoi w połączeniu kwestya reorganizącyi 
armii, nastąpiło w prasie jakoby zawieszenie bro- 
ni w dotychczasowej walce. Prasa zrobiła swoją 
powinność, wałczyła bez wytchnienia aż do końca, 
powiedziała wszystko eo tylko w tym przedmiocie 
powiedzieć było można. Rzec« leży wyłożona jak 
na dłoni przed opinią kraju. Jutro i w dniach na 
stępnych pokaże się, czy izba poselska rozstrzy- 
gnie ją wedle powszechnego oczekiwania. 

Nie może już prawie być wątpliwości i pod tym 
względem. Wezoraj dwie najliczniejsze frakcye, 
postępowa i lewego Środka, które mają większość 
w izbie, zgodziły się ostatecznie na głosowanie za 
wnioskami postawionemi w sprawozdaniu komisyj. 
Wnioski pośrednicze Twestena i Sybela, zostały 
odrzucone. Niepodobna przypuścić, aby w stanow- 
czej chwili imiennego głosowania znalazło się ty- 
la csłonków w dwóch postępowych frakcyach, któ- 
rzyby, niedotrzymując placu, liczbą swą zdecydo- 
wali zwycięstwo na przeciwną stronę. Nie pomo- 
głaby jednak i taka dezercya, bo niezawodnie wie- 
la członków z isnych frakcyj pomnoży większość 
opozycyjną. Możaa więc z pewnością rachować na 
to, że uchwała izby wypadnie przeciw minister- 
stwo. Volkszeitung za wiele się spodziewa, racha- 
jąc także na głosy starych liberałów, i sądząc, że 
sami tylko faodaliści za rządem głosować będą. 
Gotsjezycy nigdy niə mieli wielkiej odwagi, i 
często się zdarzało, że w czasie głosowania za 
własnemi wnioskami kiedy mieli więkezość w Iz- 
bie, dezertowali z placu. Dziś gonią cstatkiem sta 
rej popularności, a tej nie położą w ofierze postę- 
powcom, których mają za zakepturzonych Sido. 
kratów i z gruntu serca ich nie nawidzą. 

Nie uchwała izby, która nie ulega, jak się zdaje 

żadcej wątpliwości, sni dyskusya, która nie wiele 
dorzucić może nowego, lecz następstwa uchwały 
obudzają w tej chwili największą ciekawość. Nikt 
tej przyszłości nie chce zajrzeć w oczy, i jeśli kto o 
niej mówi, wmówi z lekceważeniem ; tak silne jestprze- 
kozanie, że się stan rzeczy uchwałą izby nie po- 
gorszy lecz polepszy. Przekonanie to opiera się na 
tem drugiem przekonaniu, źe zwrócenie się rządu 
na drogę otwartej reakcyi byłoby dla niego same- 
go w obecnem położeniu Niemiec i Europy najzgu- 
bniejszym krokiem. „Naprzód“ daje więc Volks- 
zeitung napis jednemu wstępnemu artykułowi, i za 
tym odgłosem idą wszystkie postępowe dzienniki. 
Poczekajmy, co rząd jutro lub w dni1ch następnych 
na tea głos odpowie. 
. Zawsze jeszcze jest mowa, źe rząd złoży jutro 
jakąś deklar«cyą przed izbą. Ma ona trzymać się 
ściśle rzeczy samej, przedstawiając ją ze strony mi- 
litaroej i fiaansowej, polityka wewnętrzna i zewnę- 
trzna ma być w niej całkiem pominięta. Ostate- 
cznie ma być dziś zredagowana po powrocie kró- 
la z Karlsrube, dokąd zawczoraj wyjechał. 

Nie masz inuych kwestyj w tsj chwili na porząd- 
ku dziennym. Nad traktatem francuskim łamią s80- 
bie teraz głowy w Siutigardzie i Monachiam. Kon- 
gresy rzemieślników i ekonomów politycznych w 
Weimarze zajmowałyby, ale w innych okoliezno- 
ściach. Pierwszy ogłosił się przeciw wolaości pro 
cederu, na swoje własne pośmiewisko, i przeciw 
kompetencyi kongresu ekonomów politycznych tra- 
ktowania tej materyi, za co otrzymał od tegoż od- 
prawę na jaką zasłażył. Trzeci kongres w Wcima- 


Lwowa. 

Z powodu jarmarku Wrocław w tej chwili bar- 
dzo jest ożywiony. Polaków powraczjących do kra- 
ja pełno w mieście. 


Paryż 8 września. 


Baron Budberg, który pełni obowiązki ambasa- 
dora rosyjskiego, pomimo że nie został urzędownie 
przyjęty przez Cesarza, bardzo się krząta, aby za- 
słonić Czarnogórę, którćj Rosya pomoc przyrzekła. 
Na tym punkcie Rosya dczna nie małego szachu, 
który otworzy może oczy Słowianom tureckim. 
Fraucya nie zaangażowana w tej sprawie, a wie- 
dząca, że Anglia panuje w Stambule, odgrywa ro- 
lę czysto pośredniczącą. Dzienniki rządowe zape- 
wniają, że Tarcya nie nadużyję zwycięztw. Lecz 
jeszcze go nie odniosła. Co do sprawy serbskiej, 
mniemają tu, że jest ułożoną i konferencye stam- 
bulskie niebawem się zakończą. Tarcya opuścić ma 
niektóre twierdze wewnętrzne, które w tym kraju 
trzymała, ale zatrzyma Belgrad. Pan Leszianin, 
który znalazł życzliwy organ w Patrie, ma opuścić 
na niejaki czas Paryż i może się uda do swej oj- 
ezyzny. 

Spanoszony na hkospodarstwie i żyjący wykwiat- 
nie w Paryżu, książę Bibesco, wystawił jako wiel- 
ki narodowy wypzdek wybranie siebie na depnto- 
wanego w Rumnoii. Uczynił podobnie, bo należy 
do mnogiej liczby pretendentów rumuńskich uży- 
wających krętych sposobów, mietyfikujących naród 
za pomocą dzienników paryzkicb, nie raz 1b,t ła- 
twych lub uprzejmych. Pokaznje się, dziś, że 
książę Bibssco został obrany tylko jedynasta gło- 
sami na siędemaestu. Książz nie przyjął dzputacyi 
i przyjąć jej nie myślał. 

Nie zdecydowano jeszcze czy Garibaldi będzie 
sądzony i przez jaki sąd. Garibaldi i jego zwolea- 
nicy mają pragnąć sądu 'w nadziei, ża przedłużą 
i zasilą agitacyę wewnętrzią. Agiticya ta jest je- 
szcze wielka i różnobar=na. Dla przytłamiecia jej 
gabinet turyński bierze pr.faktów i podprefektów 
z wyższych oficerów. Reorganizuje także armię i 
marynarkę, bo spostrzegł, że te bronie pokazały 
słabość w obliczu G:ribaldego i że nie wierzą je- 
szcze w trwałość jedaości włoskiej. Roch Garibal- 
dego mcże zaszkodzić wiele rządowi turyńskiecmu. 
Rząd ten może się rzucić do reakcyi, a ta reakcya 
możs jeszcze antagunizm wewnętrzny powiększyć. 
Dwór Palais Royal znejący mysl dworu tajleryj- 
skiego, wyrażał się zawsze niechętnie o Garibal- 
dim, a dziś wystawia go niemal za nieprzyjaciela 
jedności włoskiej. La France przypuszczając zgo- 
dẹ rząda turyńskiego z Garibaldim, widzi tę rzecz 
zupełnie inaczej i sądzi, że rząd turyński podżega 
agitacyę, chcąc jej użyć na własny rachnack prze- 


Jakakolwiekbądź przyszłość czeka Polskę , nie-|umoenić władzę królewską zamieniając ją w dzie- 


wuje historya, jedni znaj owali się w okoliczno- | nadarmo przelewał krew dla. niej Kościuszko, Po- | dziezną. 
że mogli swej ojczyźnie | niatowski i godni ich współzawodnicy; nienadarmo 


wski | f Ą t a Gdy ci dwaj książęta Czartoryscy dla przepro- 
poświęcił jej wszystkie chwile długiego życia ksią-|wadzenia tych ogromnych planów potrzebowali 
żę Adam Czartoryski, co widząc się zawiedzionym | koniecznie znależć punkt oparcia w jakiej zagra- 
w przywróceniu jej niepodległości, na tułactwie |nicznej potencyi, zdawało im się, że go znajdą 
zakończył żywot swój, całkiem poświęcony oj-|w gabinecie Petersburgskim, używającym wów- 
czyźnie. czas udzielnege wpływu w Warszawie, wojska bo- 
Jeżeli odrębność charakteru męża stanu zasa-|wiem moskiewskie prawie ciągle konsystowały 
dza się szezególniej na jednostajnym kierunku|w Polsce.— Tając przed światem właściwy cel kie- 
jego polityki, na niezłomnem przywiązaniu się do|rujący ich polityką, ażeby przez to nie obrazić 
pewnej myśli wielkiej i szlachetnej — tedy nie |ambicyi moskiewskiej czyhającej tylko na poni- 
wielu w następstwie czasów, zarobiło sobie na ów |żenie nieszczęśliwego kraju, potrafili w istocie Zy- 
świetny tytuł, jakim obdarzyła historya tylu nie-|skać na chwilę współdziałanie kilku ministrów 
zasłużonych. rosyjskich, ujętych, jak mówią, pieniądzmi. Wstą- 
Przodkowie jego zostawili mu piękne przy-|pienie na tron Stanisława Poniatowskiego, dawne- 
kłady. go kochanka Imperatorowej Katarzyny, a sio- 
Dom, z którego wyszedł, jeden z największych |strzeńca Czartoryskich , otwierało pomyślne dła 
i najpotężniejszych w Polsce, wywodził rodowód |nich widoki. Na sejmie konwokacyjnym r. 1764 
swój z Jagiellonów , i różnemi czasy ważną od-|udało im się przeprowadzić, wprawdzie nie wszy- 
grywał rolę w sprawach Rzeczypospolitej. W pięt |stkie reformy o jakich myśleli, ale o tyle ważne, 
nastym i szesnastym wieku wiele przyczynił się|że dawały poznać czem mogą być następne, gdy- 
do bratniej unii Polski i Litwy. Póżniej, w ośm |by się te przyjęły. t 
nastóm stóleciu, kiedy Rzeczpospolita targana we-| Na nieszczęście tak Rosya jak Prusy zrozu- 
wnętrzną niezgodą, szarpana przez intrygi sąsia- | miały doniosłość tych reform, widziały w nich bo- 
dów miała się do zupełnego upadku, powziął myśl | wiem zaporę mogącą planom zaboreczym przeszko- 
W. kanclerz l'tewski ks. Michał Czartoryski, dziad | dzić, jakoż w moc tajemnych układów zobowią- 
stryjeczny i Wojewoda ruski ks. August Ćzarto- |zały się oba te rządy despotyczne nietylko niedo- 
ryski, dziad rodzony księcia Adama, wstrzymać | puścić. jakiejkolwiek zmiany pozbawiającej Rzecz- 
Rzeczpospolitą nad tą przepaścią za pomocą no- | pospolitą P. olską prawa wolnej elekcyt, czyli zro- 
wćj pólityki, która użyta w danej chwili, mogła |bienia tronu dziedzicznym, a następnie samowła- 
była zapobiedz klęskom tłoczącym ten nieszczęsny |dnym, ale nadto postanowiły uprzedzić i zniszczyć 
naród, pasujący się z nimi prawie od stu lat. wszelkiemt możliwemi sposobami każdą dążność i 
Polityka ta zasadzała się z jednej strony, na zamach mogący zmierzać do pomienionego celu, ku 
szerzeniu światła eywilizacyi w narodzie, na nie |czemu, w razie potrzeby, wolno im nawet użyć siły 
szczęście zbyt opóźnionym w postępie, jaki go |o7ęża dla zabezpieczenia rzeczypospolitej od obale- 
zewsząd ogarniał, czyli miała na celu zakładanie |nia Jej konstytucyi i jej praw kardynalnych 
dobrych szkół, protekcyę przemysłu i handlu, sto- kutki tego aliansu wyszły na jaw niebawem : 
pniowe usamowolnienie i uwłaszczenie chłopów, Wybuchła wojna domowa (konfederacya barska) 
a nakoniec równouprawnienie istniejących w kraju i przeciwniey reform, będący narzędziem wystę- 
wyznań religijnych; — z drugiej strony zamierzą- pnej ambicyi lub ślepego przywiązania do da- 
jąc rozwinąć nasiona wolności fłotone w starych |wniejszych nadużyć stawszy się wspólnikami chy- 
konstytucyach polskich, „chciała oraz usunąć ży- |trości wrogów, postawili na swojem i w r. 1768 
wioły anarchiczne jak liberum veto i konfedera-| wszystkie prawa przed czterema uchwalone laty 
cye; oprócz tego przypuścić stan miejski do uży- |upadły pod naciskiem oręża. 
wania praw politycznych dotąd jedynie służących | Była to niejako przygrawka do pierwszego po- 
szlachcie; a nakoniec przywrócić tronowi preroga- | działu dokonanego w r. 1775. Gabinet petersbur. 
tywy odjęte mu przez naszych możnowładzeów t|ski i berliński wciągnął Maryę Teresę do tego 
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ciw Rzymowi i Francyi. Redakcya tego dziennika | wicie w Prowincyach dawnićj Zabranych, wywo- 
opiera swój domysł na wysłaniu nowego wojska |ływały wielkie oburzenie w Watykanie i że Ojciec 
franeuzkiego do Rzymu. - W, rzeczy samej, Fran: |święty. jest zagniewany na rząd rosyjski. Oburze- 
cya posyła tam cały jeden pułk huzarów. nie to i słaszny gniew spowodowały akt Papieża 
W dzisiejszej France pan Lagaeronniere dał do- | na korzyść prześladowanego kościoła, lecz że przed- 
kończenie swego artykuła o Rzymie. Konkinzye | wczesną sądzę być wszelką dokładniejszą wzmian- 
jego są mniej więcej takie, jakie w onegdajszym |kę w tym względzie, więc późnićj dopiero jaśnićj 
liście podałem. Jego dzisiejszy artykuł jest ważny |się i szezegółowo wytłómaczę. 
dla tego, że znajduje się w nim wyznanie, że je | Garibaldi wzięty „w niewolę pod Aspromonte 
dność Włoch, jak jedność Niemiec są przeciwne | przybył ranny do Spezii na statku „il Dąca di 
polityce franeuzkiej, l Genova“ i przewieziony został do Varignano, gdzie 
„Rząd franenzki posyła do Meksyku trzech inży- | będzie oczekiwał aż się senat zbierze w sąd nad- 
nierów z rozkazem przeprowadzenia drogi żelaznej | zwyczajny i najwyższy, ażeby go osądzić. Porażka 
z Vera-Cruz do Puebla. Jest to znak, że korpus | pod Aspromonte nie powstrzyma bynajmnićj rachu 
Jenerała Forey przedłaży swój pobyt w Meksyku. | włoskiego, który nie jast zadowolniony z oględne- 
Chwila obecna jest smutuą dla polityki konty- |go postępowania ministrów, jak tego dowodzą li- 
nenta i Garibaldi przyczynił się do tego. Mąż tev |czne manifestacye w Palermo, Medyolanie, Genuy, 
obdarzony w geniusz spiskowy, a ufay w ruchy | Como, Brescyi, Florencyi itd. W kilku miejscach 
narodowe poruszył żar całego kontynentu, ale wy |nastąpiło nawet krwawe zajście między ludem a 
bierając drogę do Rzymu, sprowadził osmuceniz, | wojskiem, wszędzie zaś wołano: „Niech żyje Gari- 
Reakcya panuje dziś w całej Europie. Korzystając | baldi! precz z ministeryum! przec: s Rattazzim!“ 1): 
z tego La France przypomina, że nic się nie dzie- | Aby uspokoić wzburzenie i wyjść z dzisiejszego 
je odrazu i na głos jednego człowieka, że do ka | położenia, Ratazzi, uczyni może jaki nowy krok 
żdej rzeczy potrzeba pracy powolnej, wytrwałej. |do rządu francuskiego o Rzym. Movimento (orgau 
Margrabia Lavalette opaści Rzym dnia 15 t. w. | Garibaldiego) uważa z goryczą, że nagrody za po- 
zostawiając na swem miejsu barona Saillard. |tyczkę pod San-Stefano w ciągn dwóch tygodni 
Przybędzie on do Biarritz około 20g0. W tym sa-|juź są rozdawane wtedy kiedy za zdobycie połu- 
mym czasie przybędzie książę Gramont, ambasa-| dniowych Włoch rozdawano je dopiero w rok pó- 
dor z Wiednia (zastąpi go hr. Marbourg). Przyby |żaiéj i dodaje, iż dawni Rzymianie nie wynagra- 
cie do Biarritz margrabiego Moustier jest jeszcze |dzali nigdy koroną polną lab murową tych, co się 
niepewna. Widać, że i tego roka Cesarz otoczy |odznaczali w wojnie domowój. Colonna di Fuoco 
się ambasadorami i otrzyma od nich ustne rapor |pisze: „Najczystsza krew włoska przelaną została, 
ta. Cesarz ma zwyczaj wypytywać się o drobne |i to ręką włoską! Ziemia włoska zbroczoaa krwią, 
szczegóły stosunków dworekich, ważnych często |którćj wszystka woda mórz nie zmyje, krwią w 
kroć w polityce. Książę Napoleon odgrywający |którćj chorągiew naszą nmaczamy kiedy nadejdzie 
rolę obrońcy jedności włoskiej ex-officio, ma także | godzina walki. Dziś znajdujemy jedynie wyrazy 
udać się do Biarritz. Toż samo uczynić ma ksią | boleści na opłakiwanie ciosu, który nas dotknął, 
żę Metternich, Pan Benedetti udał się do Korsyk: | który nas pognębił. Wszystko znika dzisiaj w obec 
i nieprędko powróci do Turynu. rany Garibaldego.... Ale wkrótce zaświta dzień, 
Mówią coraz więcej o wyborach. Mają one od-|w którym krew ta wyda swój owoc; dzień prze- 
być się w listopadzie. Opozycya misła i ma je- |budzenia się naszego nie jest dalekim i będzie on 
szcze czas do gotowania swych kandydatów i je- |okropnym dla nieprzyjaciół Włoch.“ Aleksander 
żeli zostanie pobitą, będzie to jej wina. Warto jest | Dumas opisuję w Indipendente przeprawę Garibal- 
nadmienić, że w toku praktyki wyborczej, głoso- | dego na stały ląd i pochód jego do Reggic. Or- 
wanie powszechne znacznie się przeobraziło, że|ganą winisteryalue potępiwszy Garibaldego za to, 
w skutek niedbałości lub niemożności ludzi bie- |ź6 samowolnie wystąpił w brew woli sejmu i króle, 
dnych i niektórych trudności stawiauych przez ad | prowadzą dalój agitacyę i domagają się dość 
ministrącyę, liczba wyborców zeszła do sfery, któ | gwałtownie Rzymu, jak to czynią la Discussione i 
rą starał się otrzymać Thiers r. 1849 za pomocą |la Constituzione. 
położenia głosowaniu powszechnema warunku sta | W dzieanikach włoskich znajdują się od dwóch 
łego zamieszkania. "o przeobrażenie uważać ńale- | dni częste wzmianki o zabiegach pana Nigra w Pa 
ży za szczęśliwe, zachowawcze i liberalne, be |ryża celem sprowadzenia jak uajrychlejszego roz- 
wprowadzanie na scenę polityczną mas biednych | wiązania kwestyi rzymskićj, a nawet o nocie p. 
i ciemnych wyradza złe owoce. W dzisiejszych o- | Thonvenela do gabinetu turyńsziego oświadezają- 
koliczaościach oporyoya ma łatwiejsze pole może|cój, iż cesarz zajmie się wkrótce tą kwestyą przer- 
walczyć na niektórych punktach z wpływem ad-|waną chwilowo wyprawą Garibaldiego. Atoli nie 
ministracyi i ubiegać się o poselstwo, bez potrze- | zdaje się wcale, by dzienniki owe słuszność miały 
by schlebiania masom lub zniżania się do środkó : |i żeby Cesarz Napoleon uczynił teraz ustępstwo ga- 
abliżających jej godności. W Normandii, gdzi: | biaetowi turyńskiemu. Depeszo od Nancyusza Chi 
konserwatyzm jest silny, a klasa robocza karną |gi, jakie Ojciec św. wczoraj otrzymał, są -calkiem 
wybór Thiersa i parę innych członków opozycyi |uspakajające i mają donosić o postanowieniu Ce- 
ma być możebny. Barza uieoddania Rzyma Włochom. Nuncynsz roz- 
Sprawa rzymska zatrzęsła całym gabinetem pa-| mawiał z Cesarzem, który miał go upoważnić do 
ryzkim i zdradziła jego niejedność. Sądzą też, że | uspokojenia Papieża. Labo Garibaldi wzięty, świeżo» 
przed zebraniem nowej Izby, to jest około stycz- | posiłki przybywają z Fraucyi wojskom francuskim 
nia, może nastąpić zmiana ministrów. W jakim da- | w Rzymie. Margr. Lavalette wkrótce opuszcza wie- 
chu? jeszcze nie wiadomo, zależy to bowiem oc|czne miasto i utrzymują że już nie wróci tutaj, 
okoliczności zewn ych i nowych wyborów, je- | dla tego najbardzićj, iź niemógł przeprowadzić po- 
żeli i aig go odbędą," r g r i Kaki ma. W z Aoet jp gy o 
apoleon przeniósł z żoną i synem |netu. Poseł w tyc i miał ośw yć na 
do Meadow. zj x Pe" nowo Ojcu áw., iż territorium papieskie nie będzie 
Nieraz pisałem o rolnictwie franenzkim i przy- j naruszone, Największa spokojnaść panuje w urzę. 
czynach jego zaniedbania. Zwalałem winę tego na |dowych sferach tutejszych; wielu jest tylko zasmu- 
zbytnie miłowanie. życia miejskiego, na nie siedze- |conych porażką Garibaldego, którego uważali oni 
nie po wioskach. Raport, który w tych dniach o |za potężny rozczynnik jedności Włoch. 
głosił minister Rouber o wystawach rolniczych do 
wodzi, że pod tym względem Francya uczyniła 
postęp, że Francuzi lubią dziś mieszkać na wsi i| Wiedeń 11 września. J. C. W. Areyksiężna 
zajmować się gospodarstwem. Dając zachętę d.|Z.fis, ofiarowała dla zniszczonych'przez pożar mie- 
życia wiejskiego, Napoleon III naśladuje angiel-| gzkańców Podgórza sumę 200 złr. w. a. 
ską migs Cesarz zachęca do tego różnemi spo — Korespoudest Gazety Pragskięj donosi pod 
sobami i własnym przykładem. Dawno Francya|dniem 8 b. m: „We czwartek wieczór urządziło 
nie miała monarchy tak lubiącego wieś i rolaictwo | towarzystwo śpiewu w Podiebrad akademię, z któ- 
jak Napoleon III. Cesarz nauczył Francuzów sza- 
nować drzewa i kochać się w zieloności. 


1) Wskazywaliśmy kilkakrotnie, co zresztą jest rze- 
czą bardzo jawną, że na postępowanie rządu włoskie- 
go w obec wyprawy Garibaldego, uderzają zacięcie 
oba stronnictwa ostateczne, nie tylko mazziniści, ale 
3 dzisiaj gdy obawa minęła i legitymiści; ataki swoje 

(r.) Pisałem już innym razem że ucisk jakiego | nie wachają się popierać rozpuszczaniem fałszywych 
wciąż doznaje kościół katolicki w P.lsce a miano- | wieści o wzięciu Garibaldego zdradą, o jego Śmierci itd, 
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rej dochód przezaaczony był na zakupienie płyty 
nagrobkowej na pamiątkę czeskiego poety Turyń- 
skiego. Ponieważ z tem inna jeszcze uroczystość 
miała być połączona, został więc ułożony program 
i przesłany do zatwierdzenia e. k. powiatowi, cze- 
go tenże nie odmówił. Program ten o tyle prze- 
kroczono, iż po odbytej akademii towarzystwo 
śpiewu nuege pieśń: „hej Slovane“ udało się 
w orszaku mnóstwa ludzi przed oświetlony tym- 
czasem, oraz choiną jako też improwizowaną prze- 
żroczystą płytą nadgrobkową ozdobiony dom, w 
którym się Taryński urodził, a dzisiejszy ratusz 
stojący taż obok głównego odwachu. Gdy się tłum 
przed odwachem rozciągnął, zawezwał go dowódz. 
ca straży aby się rozszedł, gdyż zbiegowisko przed 
głównym odwachem cierpianem być nie może. 
Wezwaniu temu zgromadzone tłamy nie uczyniły 
jednak zadość, lecz zażądały rozmówić Bię z c.k. 
oficerem, które to żądanie spełutonem być nie 
mogło, gdyż tamtejszym odwachem żaden oficer 
nie dowodzi, - Na zameldowanie o tym wypadku 
wysłany został patrol jazdy, który tłumy rozpędził 
i przytem z broni siecznej robił użytek, Wielkich 
zranień jak słyszałem z tego powodu nie było, 
lecz jest jednak kilka osób lekko rannych. Całe 
to wydarzenie nie trwało więcej nad pół godziny, 
tłum się rozprószył i spokojność nie została dalej 
nazrnszoną. Przyszło tylko do kolizyi pomiędzy pa- 
trolem wojskowym i burmistrzem. Poniewaź się 
reprezentacya gminna przedewszystkiem zobowią- 
zała do utrzymania programu odbyć się mającej 
uroczystości, uczynił naczelnik powiatowy burmi- 
strza i pierwszego radzcę gminy odpowiedzialnymi 
za utrzymanie spokojności w mieście, i zażądał 
aby się jeszcze czas jaki osobiście po ulicach mia- 
sta przechadzali i czawali nad tem, aby dalsze 
naruszenie spokojności nie wastąpiło. Podczas gdy 
oba ei pauowie spełuiali polecenie naczelnika, za- 
trzymaui zostali przez patrol, który ich chciał are- 
sztować. Dopiero gdy się odwołali na naczelsika 
powiatu i tenże gdy ich patrol do niego zapi0wa- 
dził, potrzebnie dał wyjaśnienie, zostali wypuszcze- 
ni i-żaden dalszy konflikt nię zaszedł. Nadmienić 


Kolina na koncentracyę wyruszył i tylko zostało 
pół szwadronu w Podiebrad.* Według korespon: 
dencyi zamieszczonej w Ost D. Post burmistrz 
gminy, bynajmniej nie posiadający: wyłącznie cze- 
skiego usposobienia, który się z radzcami znajdo- 
wał na czele gminy, kazał śpiewakom „zamilksąć 
i rozejść się, którzy bez szemrania uczynili zadość 
żądaniu burmistrza i rozchodzili się, ponieważ ich 
jednak było wielu nie mogli się natychmiast rot- 
prószyć i; zniknąć z oczu, i idąc ulicę po dwóch, 
trzech i czterech Ścigani byli przez nacierających 
z dobytym pałaszem dragonów. Sześć ran 1 kon 
tuzyj zostało częścią cięcismi pałasźowemi, częścią 
podkowami zadanych, kapelusze słowiańskie, cza: 
mary i krynoliny deptano i szarpano. -Pulk tez 
nie wróci zapewne do Podjebrad va, zimowe leże, 
jest jednak pytanie, czy gmina podjebradzka po- 
przestanie na tem. Jak Cas donosi, burmistrz pod- 
jebradzki p. Hrazky, zaniósł zażalenie w imieniu 
gminy na dowódzcę pułku do czeskiego namiest 
nictwa, w skutku czego naczelnik obwodu czar- 
lańskiego Voitb, otrzymał polecenie dokładnego 
zbadacia przebiegu rzeczu. 


Królestwo Polskie. 


Rozporządzenie znoszące pozornie stan Wo- 
jenny w gubernii radomskiej, a w istocie nie za- 
prowadzające tam żadnej zmiany, jak to w aity- 
kule wstępnym dowodzimy, ogłoszone w Dzienni- 
ku Powszechnym z 10go t. m. brzmi jak naśię- 


puje: 

„Wielki Książę Namiestnik J. C, K. Mości w Kró- 
lesiwie Polskiem. 

„Z mocy najwyższego J. ©. K. Mości rozkazu, 
dla zapewnienia spożojności mieszkańców i przy- 
wrócenia porządku, ogłoszony został w Królestwie 
Polakiem pod dniem 2 (14) października 1861 r., 
przez głównodowodzącego armią lą p. ©. Namie- 
stnika, stan wojenny. i 

Uzuawszy obecnie możność stopniowego uchyle 
nia tegoż stanu wojennego, Z mocy najwyższego 
JCKMości «upoważnienia, rozporządzamy co nastę- 


uje: D 
j Artykuł 1. Stan wojenny zaprowadzony w dniu 
2 (14) października 1861 rożu, znosi się w powia- 
tach gubernii radomskiej, 


mianowicie: Radomskim, 


w końca wypada, że cały pułk z Podiebrad dof ah 


Sandomirskim, Opoczyński towskim, Kiele- 
każ iA men Glkoskin: 1 Bepojekiw, Kiels: 
łączeniem miast Radomia i Kiele, w których ten- 
że stan wojenny zachowuje się w swej mocy, aż 
do dalszego rozporządzenia. © Bo oai 

Art. 2. Prawa i obowiązki naczelnika wojenne- 
go okręgo Radomskiego, rządzone będą w mia- 
stach Radomiu i Kielcach przepisami « wydanemi 
w ogłoszenin z dnia 2 (14) października 1861 r. 
o stanie wojennym, we wszystkich zaś innych 
miejscach gubernii Radomskiej, też prawa i oho- 
wiązki rządzone będą przepisami przez głównodo 
wodzącego armią lszą i Namiestnika w doiu 26 
marca 1861 r. dla naczelników wojennych przed 
ogłoszeniem stanu wojennego wydanemi. - 

Art. 3. Przepisy co do posiadania broni pozosta- 
ją w zupełaej mocy. 

Art. 4. Zachowuje także moc znpełaą najwyż- 
szy ukaz zd. 11 (23) kwietnia 1833 r. poddają- 
cy sprawy polityczne rozpoznaniu sądów- wojen- 


nych. 
KĘ 5. Wykonanie tych rozporządzeń Naczelni- 
kowi rządu cywilnego i dowódcy wojsk w Króle- 
stwie konsystujących, porucza się.. 
W Warszawie d. 27 sierpnia (8 września) 1862 r. 
(podpis tylko po rosyjsku) Konstantin,“ 


Francya. 


La Presse następnie odpowiada na artyknł p 
Lagueronnićra w la France w kwcstyi rzymskiej, 
podany przez nas w numerze z 11 września: 

„La France zadaje sobie ogromną lecz bezuży: 
teczną pracę, aby z sławnych broszur p. Laguero- 
nniera właśnie to wyciągnąć czego w nich niema. 
Twierdzi ona z rzadką śŚmiałością, że potrzeba u 
trzymania obu władz, duchownej i świeckiej, uzna- 
ną jest w tych broszurach w sposób nie pozosta- 
wiający wątpliwości w żadoym bezstroanym umy- 
śle* Popieważ niema dyskusyi możliwej, jeżeli 0- 
bie strony nieprzynoszą równej dobrej wiary, po! 
nieważ wierzymy w dobrą wiarę dziennika la 
France, przytoczymy mu główny wstęp z pierw- 
szej broszury. Prosimy go gdy wstęp ten odczyta 
y nam otwarcie powiedział czy potwierdza jego 
doktrynę i konklnzyę. 

Oto co mówi p. La Gueronnitre: 

„Jakże władza katolicka, oparta na dogmacie 
npogodzić się może z władzą konwencyonalną 0- 
„partą na obyczajach publicznych, interesach ludz- 
„kich, potrzebach spółecznych? Jakże Papież mo 
„ż» być zarazem głową kościoła i królem. Jak 
„Człowiek ewaugielii, który przebacza, może bydź 
„Człowiekiem prawa, który karze? Jak naczelcik 
Kościoła, który rzaca klątwę na odszczepieńców, 
„może być naczelnikiem państwa, który broni wol: 
„ności sumienia? Taki jest problem do rozwią 
zania, 

„Papież związany jest zasadami prawa boskie- 
„go, których rzec się niemoże. Monarcha podleg: 
„wymaganiom porządku Bpółecznego, których nie- 
„może od siebie odtrącać. Jakiż jest więc Środek 
„aby posłannictwo Papieża znalazło w niepodle- 
„głości monarchy rękojmię swej władzy, uiezwaj- 
„dując zarazem młopotu dla swego sumienia ? 

„Szukając rozwiązania problemu w zwykłych 
„formach rządu ludowego, nieznajdzie się go. Nie 
„ma w świecie konstytucyt któraby mogła pogo- 
„dzić tak sprzeczne wymagania. Tego celu mied.- 
„poie ani monarchia, ani rzeczpoBpolita, ani des- 


„potyżm, ani wolność.“ 
„Jeżeli ła France która chce utrzymać władzę 
świecką, potwierdza to co rzekł p. Lagneronnićre, 
to znalazła zapewne sposób pogodzenia tego co 
jej kierownik uznał za niezgodne: władzę opartą 
na dogmacie mezmiennym i władzę opartą na po- 
trzebach spółeczuych. Prosimy jej aby nam wska- 
zała teu środek. Według p. La Guerronnióre nic- 
ma w Świecie konstytncyj, któraby mogła pogo- 
dzić wymsgania tak różne. Ponieważ je la France 
godzi, znalazła więc tę Konstytucyę, a poniew:ź 
jej nie ma w Świecie, la France nam powie gdzie 
jest. P. La Gueronnióre mówi, że celu tego miedo- 
pnie ani monarchia, ani rzeczpospolita, ani despo- 
tyzm, ani wolność. Jakimże więc sposobem cel ten 
może być dopięty. Jeżeli po za obrębem mouar- 
chii, rzeczypospolitej, despotyzmu i wolności, lu 
France ódktyła kombinacyę, która nic budzi uni 
śmiechu, ani litości, niech nam ją da pozuać. 
„Jeżeli la. France dobre ma natchnienie pójdzie 
za radą jaką jej dziś daje le Monde w tych sło- 
wach: 


mum - — 


bezbożnego aktu, i odtąd dzieło grabieży odda-| Ustawa ta, powitana z zapałem przez wszy- 
wna ułożone rozpoczęło się na wielką skalę. |stkich przyjaciół ludzkości i spółeczeńskiago po- 
Z pomiędzy wszystkich mocarstw europejskich, |stępu, uświęcona przytem formalnćm uznaniem 
jedna Francya zaniepokoiła się tym gwałtem, i| mocarstw europejskich a nawet Austryi i Prus, 
dla wspierania polskich patryotów dała niejakie |niemiała z początku innych przeciwników prócz 
posiłki, lecz zaniechała je prędko, ponieważ nie-|w jednym gabinecie Petersburskim. Łatwo zrozu- 
znalazłaby żadnego sprymierzeńca, któryby jej| mieć opór tego gabinetu; albowiem przez zapro- 
chciał pomagać w walce z trzema zaborcami, a| wadzenie w Polsce porządku prawnego i regular- 
osobliwie, że Anglia, okazała w obec zamachu|nego upadłby wszelki pozór do mieszania się 
dokonanego na słabym narodzie, tę zimną oboję: | w sprawy tego kraju co właśnie było zadaniem 
tność, jaką zwykła zachowywać w obee politycz-| Rosyi od stu lat prawie, a nowa ta reforma by 
nych zbrodni; jeżeli te niesprzeciwiają się jej in-|łaby uniemożniła nowe zabory, przez które ambi: 
teresowi. tna Katarzyna zamierzała zapewne rozszerzyć 
W chwili pierwszego podziału ks. Adam Czar-|granice i tak już ogromnego państwa, a nade 
toryski, ten sam, którego żywot polityczny tu| wszystko wsunąć się jeszcze bardziej i w środek 
kreślę, liczył dopiero trzeci rok życia, i daleką| Europy. Jednakże niemożna było występować 0- 
była ta pora w której miał wystąpić jako mąż |twarcie z podobnemi powodami dla usprawiedli- 
stanu, Wychowanie odebrał bardzo staranne. Du-| wienia swoich zamysłów. Udawano więc pod za 
ont de Nemours sławny ekonomista, przyjaciel | słoną równie zuchwałego jak obłudnego kłamstwa, 
Turgota, był jednym z jego nauczycielów. W sie-|że polityka kierująca czynnościami Wielkiego Sej 
demnastym roku posłano go do Paryża dla do-|mu była wynikiem natehnień francuzkiego jako- 
kończenia kursu domowych nauk; lecz zaraz w na- | binizmu, zagrażającego wywrotem ówczesnego po 
stępnym roku rodzina powołała go do Polski. |rządku. ' 
Dziad jego i dziad stryjeczny ks. August i Mi.| W tymże samym roku 1751, zgromadzenie na- 
chał Czartoryscy juź nie żyli; lecz ojciec jego ks. | rodowe francuzkie narzuciło było Ludwikowi XVI 
Adam Kazimierz objął po nich, że tak się wyrażę, | konstytucyę, mocą której władza tmonarsza nie- 
sukcesyę pelityezną. Przez opiekowanie się litera- | miała żadnej obrony od bijących na- nią przeci- 
turą, przez wprowadzanie ulepszeń w systemacie|wników. Pomawiano zatem i Ustawę 3go maja 
wychowania publicznego, usposabiał on nowe po-|jakoby wyszła z tej samej zasady, i prowadziła 
kolenie do przyjęcia zmian nieodbieie potrzebnych, |do tych samych następstw; aczkolwiek ustawa ta 
w czem usiłowania jego niezostaty bez skutku. | robiła króla dziedzicznym, dawała mu zupełną 
Okoliczności zdawały się tak sprzyjać, że patryoci | moe wykonawczą i znosiła zgubne liberum veto. 
zamyślali na nowo wziąść się do reform i to z le- | Prusy, pogodziwszy się z Rosyą, szły z nią ręka 
pszym skutkiem niż przed dwudziestą laty, ałbo-;w rękę dla zmuszenia Polaków iżby wrócili do 
wiem od sąsiadów mniejsze groziły przeszkody. | dawnej anarchii; ci zaś zaskoczeni z nienacka, 
Prusy w ówczaw powaśnione z Rosyą, zachęcały | po krótkiej walce, musieli poddać się powrotowi 
patryotów do tego dzieła. dawnych nadużyć z których mniemali otrząść się 
Sejm r. 1788 nazwany Wielkim zebrany pod|na zawsze, 1 smutną restauracyę opłacić jeszcze 
laską Stanisława Małachowskiego *) uchwalił ową | kosztem nowego zaboru. 
sławną konstytucyę r. 1791, tak drogą pamięci| Książe Adam Czartoryski, zbyt młody aby mógł 
każdego Polaka, konstytucyę C0 wprowadzając | czynnie należyć do prać około konstytucyi obalo- 
prawdziwą wolność w miejsce dawnej anarchii i | nej w sposób tak niefortunny, przystąpił do niej 
swawoli, „dawała władzy królewskiej obok dzie-|z całym zapałem, i stanął w szeregach orężnych 
dziczności, i siłę niezbędną do powstrzymania wi-|jej obrońców. Po skończonej kampanii, pojechał 
chrzących fakcyj. do Londynu, gdzie miał zamiar zgłębić instytucye 
angielskie. Dla ułatwienia wstępu w ten świat 


*) Nie zaś Adama Czartoryskiego jenerała ziem po- | parlamentarny, dano mu polecające listy do mar- | je: i ) 
die grabiego Denadowie praj aeiia jego rodziców; i|o siedem lat był młodszy niż jego nowy adjutant. | pozorem. Mógł zatem książę Adam poczytać sobie 


dolskich, jak myłaie powiedział p. Viel Castel. 


jednego z przywódzeów Stronnictwa liberalnego 
w lzbie Lordów. Niedługo potem, otrzymawszy 


AP. 


La France postawiła się w bardzo fałszywem 
stanowisku starając się pogodzić to co się pogo- 
dzić nie da, to jest dawne i arcysławne broszury, 
z obroną . a ona dzy Papieża. La France 
miała sposób uczyni ia położenia swego jasnem 
i nadania polemice Swej niezaprzeczonej powagi, 
to jest wyprzeć się głośno i otwarcie broszur i u- 
znać dawne błędy; nieaczyniła tego, i długo je- 
szcze pójdzie w zapasy De 
nanemi kłopotami, jakie jej to sprawia.“ i 

Nie — la France nie pójdzie długo w zapasy, 
krok jej tylko trzeba uczynić i uczyni go. Nie 
może ona się oprzeć łasce, która już zlała się na 
iej sęree, ani strońnictwu duchownemu, które tak 
czule jej się przymila. Niech uzna „dawne błędy*, 
niech wejdzie otwarcie w szranki, a dwór rzym- 
ski przebaczy jej „arcysławne broszury“ gdyż 
więcej jest radości w niebie z la France która się 
nawraca jak z dziewięćdziesięcia dziewięciu Union, 
która nie potrzebuje pokuty. La France zmieni- 
ła zdanie w kwestyi rzymskiej. Lecz czyż pewiew 
nie zwraca gię tam gdzie chce i chorągiewki nie 
saż na to aby się zwracać za wiatrem ? 


Włochy. 


Garibaldi sam także przemówił o utarczce 
pod Aspromonie i w krótkości opisał ją w liście, 
który podyktował na pokładzie parowca „Duca di 
Genova.* List ten będący uzupełnieniem raportu 
skreślonego przez jego oficerów, który podaliśmy 
wczoraj, a z którym zgadza się prawie, prócz 
kilka małych różnie, ogłoszony został w genucń- 
skim dzienniku; Movimento; jakkolwiek zaś dzien- 
nik ten skonfiskowano, wiele jego egzemiarzy ro- 
zeszło się, i powtórzą go wszystkie dzienniki. List 
ten brzmi: 

„Na pokładzie parowca „Duca di Genova* dnia 
1 września 1862 roku. 

„Oni praguęli. krwi, a ja chciałem ją oszczę- 
dzić, Mówię to, nie o biednych żołaierzach, którzy 
byli posłusznymi, ale ò ludzisch „consortoryi*, któ- 
rzy nie mogą przebaczyć rewołucyi, że jest rewo- 
lucyą i przeszkadza im spokokojnie trawić, oraz, 
że przyczynia się do odrodzenia całćj rodziny wło- 
akićj, Tak jest, pragnęli krwi, a ja niczego nie- 
zaniedbałem, aby nie przelewać krwi atakujących. 
Przebięgałem wzdłuż frontu naszych szeregów i 
wołałew, uby nie strzelano. Jakoż ze środka i z le- 
wego skrzydła, gdzie słyszano głos mój i moich 
adjutaatów, nie dano ani jednego gtrzału. 
Lecz jnaczćj postąpili ci, eo atakowali. Jak tylko 
przybyli na 200 metrów od nas, rozpoczęli stra- 
szny ogień. Berzagliery będący raprost nas, strze- 
lali do mnie i dwie kule kinia ugodziły: jedaa lekko 
w lewe biodro, druga ranila mię ciężko w nogę 
prawą nad kostką. 7 

„Stało się to na początku zaraz utarczki. A 
gdy ranionego przeniesiono mnie w tył na brzeg 
lasu, nie mogłem nie wiedzieć, tem więcej, ża 
znaczny tłum otoczył mnie, gdy ranę opatrywano. 
Jestem jednak jak najmocniej przekonany, że aż 
do końca utarczki nie padł ani jeden strzał z li- 
nii, która była pod memi i moich adjutantów roz- 
kazami. : 

„Gdy z naszej strony nie strzelauo, łatwo było 
wojsku zbliżyć się do nas i zmieszać się z nami. 
Gdy wi powiedziano, że mają zamiar rozbroić 
nas, dałem rozkaz, ażeby rozbrojono tych źołaie- 
ży, którzy byli przedemuą; ale zamiary moi.h to- 
warzyszów broni były tak mało niej aciejskie, 
iż zaiedwo rozbroli kilku oficerów i żołnierzy z 
wojska reguiarnego. (W tem miejscu opis Gari- 
baldego :óżnisię od raportu jego oficerów P,R Cz.) 

„Lecz ivaczej się działo oa naszem prawem 
skrzydle. Moi młodzi piccoitti (młodzi ochotbicy) 
atakowani przez wojsko regularne, odpowiedzieli 
ogniem na całej linii, a chociaż trąby dały im 
znak zaprzestania ognia, żwawa strzelania trwała 
tam biisso kwandrans. Po zranieniu mojem ba- 
stąpiło na całej linii zamieszauie : żołnierze; nie 
widząc mnie, zaczęli cofać się do lasu. Powoli 
tłum, który mię otaczał, rozproszył się i tylko kil- 
ku wieraych pozostało. W týmto czasie sztab mój 
układał się z dówódzcą wojsk regularnych, puł- 
kownikiem Pallavicino względem następujących 
waiauków: 1) Wraz z moim sztabem pozostanę 
woluym i udam się tam, , gdzie mi się spodoba 
(dodałem, że ma pokład okrętu angielskiego). 2) 
Reszta moieb towarzyszy odprowadzona do brze- 
gów morskich, otrzyma tam wolność. (Na warun- 


Obdarzony bystrym umysłem, ruchliwą wyobraźnią, 
przytem słabego i ekzaltowanego charakteru, pała- 


wiadomość o wybuchłem powstaniu pod naczel-|jący żadzą sławy, skłonny z. natury do szlache- 


nictwem Kościuszki spieszył stanąć pod jego cho- 
rągwią, lecz rząd austryacki kazał go przytrzymać 
w przejeździe przez Brukselę. ; 

Po kilka świetnych bitwach, bobaterski wódz 
Kościuszko uległ pod przewagą sił rosyjskich, prue 
skich, a w końcu austryacKica. |||. 

Trzy sąsiednie mocarstwa podzieliły między sie- 
bie resztki ziemi polskiej, dając za powód, że 
Rzeczpospolita niebyła w stanie rządzić się sama 
i być udzielnem państwem. 

Szlachetny naród wymazano z rzędu narodów. 

Gdy pomyślimy, że ta zbrodnia dokonaną była 
w ciągu wojny prowadzonej przeciw rewolucyoni- 
stom frańcuskim, i jak mówiono, w. obronie pra- 
wa narodów i. spółeczeńskiego porządku, a jeszcze 
przez te same mocarstwa co najgłośniej deklamo- 
wały na zamachy konwencji, najbardziej zaś przez 
Kosyę, która podszczuwając. całą Europę przeciw 
terrorystom francuskim, i miotając na nich naj- 
gwałtowniejsze przekleństwa, mimo tego nie posłała 
przeciw nim ani jednego żolnierza, zachowując 
wszystkie siły na pognębienie Polaków, nakoniec 
gdy Prusy i Austrya wplątane w trudną wojnę 
z wojskami  konwency! musialy oderwać część 
swoich sił ażeby pomagać Rosyi w spełnieniu ha- 
niebnego dzieła — gdy zbierzemy te wszystkie 0- 
koliczności, trudno niewidzieć w. klęskach spada- 
Jących na te trzy dwory przez ciąg lat dwudzie- 
stu, zasłażonej kary za występek dokonany na 
Polsce. i 

Dobra Czartoryskich, skompromitowanych w wal- 
ce narodowej, uległy konfiskacie w Rosyi; z tem 
wszystkiem Katarzyna przyrzekała wrócić je wła- 
ścicielom, pod warunkiem, jeżeliby książe Adam 
osiądł w Petersburgu. Udał się więc do stolicy 
Carów w roli zakładnika w towarzystwie swego 
młodszego brata, księcia Konstantego, j rad nie- 
rad musiał przyjąć służbę , W jednym z pułków 
gwardyjskich, z tytułem adjutanta przy osobie W. 
księcią Aleksandra, wnuka Imperatorowej, 


tnego liberalizmu rozbudzonego w nim przez nau- 


czyciela, republikanina Laharpa — zostawał wte- 


dy pod jarzmem wszechwiadnej babki i żył pra- 
wie na uboczy, wyrabiając w głębi swej duszy te 
wyobrażenia jakie później miał w praktykę za- 
mienić. Pewna wspólność uczuć i pojęć zbliżyła 
go niebawem do księcia Adama. Powziął on do 
niego jedną z tych przyjaznych skłonności, za 
pomocą których, osoby zrodzone do tronu, usiłują 
wyłamać się z odosobnienia na jakie skazuje 
ich mniej więcej wysoka pozycya. w długich po- 
gadankach z nowym przyjacielem, spowiadał się 
z młodzieńczych marzeń, i z rozlicznych planów 
mających na celu wielkość i cywilizacyę Kosyi. 
Z nim razem opłakiwał nieraz zbrodniczy podział 
Polski, i przyrzekał mu najuroczyściej odrobić to 
złe, odkądby władza dostała się w jego ręce, 
Jakżeż ciekawe byłoby powtórzenie tych wszy- 
stkich rozmów między przyszłym Carem, a przy- 
szłym jego ministrem! Wprawdzie W. książe mię- 
szał w nie wiele chimerycznych planów, które 
przez samą niepraktyczność i przesadę, mogły bu- 
dzić obawę w księciu Adamie, nie tyle pod wzglę- 


dem szczerości wyznań, ile co do trwałości uspo- 


sobienia Wielkiego księcia, — gdyby ówczesny 
adjutant wiedział był o tej prawdzie że wszystko 
co przesadne i wykraczające z pewnych granie 
długo. trwać niemoże. 

Po śmierci Katarzyny nastąpił Imperator Paweł. 
Namiętna jego nienawiść nietylko do rewolucji, 
ale do wszystkiego co miało cień wolności lub 
niepodległości; jego charakter fantastyczny ! p9- 
dejrzliwy; kapryśne wybuchy gwałtówności Zary” 
wającój prawie na szaleństwo, robiły tak TA 
śnym jego despotyzm, że mało komu niezbrzydi0 
życie pod okrutnym panem. l } 
Taki despota WOŁA łaskawem ORL patrzeć 
na przyjaźń między swoim auekin Ad następ: 
cą, a polskim patryotą. Chcąc tie Sry dama od. 
sunąć, zrobił go posłem przy królu sardyńskim, 


Okoliczność ta miała wywrzeć stanowczy wpływ | Misya ta zakrawała prawie na śmieszność ; ów bo: 


na przyszły los młodego wygnańca. 


W owym czasie W. książe Aleksander, niemiał |lądzie; ale pod Ei „to. 
szeże dwudziestu lat skończonych; a tem samem | wiele, kiedy niełaska pokrytą była jakim takim 


wiem król niemiał ani kawałka ziemi na stałym 
panowaniem Fawła i to już było 


za szczęście, że nie drożej odpokutował winę ścią- 
gnienia na siebie podejrzeń strasznego pana. 

Wygnanie jego niedługo trwało. Dzień 23 mar- 
ca 1801 r. pamiętny traiczną śmiercią Cara, po- 
wołał go do boku W. Księcia Aleksandra, który 
w sam dzień wstąpienia na tron napisał do po- 
wiernika, do przyjaciela: swojćj młodości, list 
wzywający go do siebie. 

Od tćj to chwili zaczyna się najbardzićj inte- 
resujący okres w życiu księcia Adama, okres no- 
szący najwybitniejsze piętno jego polityki i wyo- 
brażeń osobistych. 

Aleksander otoczył się młodzieżą należącą da- 
wnićj do poufnego grona; byli to wszystko po- 
wierniecy, którym się zwierzał, kiedy jeszeze wła- 
dza monarsza uśmiechała się doń w odległćj przy- 


szłości. W pierwszćj : chwili moeno nastawał na. 


księcia Adama, ażeby przyjął ministerstwo spraw 
zagranicznych; lecz tenże długo się wzbraniał, 
tem głównie wymawiając się, że jako rodowity 
Polak, może się znaleść w bardzo trudnem i de-. 
likatnem położeniu osobliwie na urzędzie ministe- 
ryalnym; a chociaż w bieżącćj chwili niezanosi 
się na żadne zmiany rokujące pomyślność dla je- 
go ojczyzny, jednakowoż okoliczności taki obrót 
wziąść mogą, że interes Polski nie dałby SIę po- 
godzić z powinnościami ważnego urzędu, do któ- 


rego powołanym zostaje. Imperator odpowiedział 


mu, że nateraz nie widzi podobieństwa. jakiejkol- 
wiek zmiany, a gdyby jakies otworzyły się wi- 
doki, w takim razie pozostawia mu wolność za- 
stósować się do okoliczności. Tak więc książę 
Adam zabezpieczywszy się na wszelki wypadek, 
niewidział powodu odmówienia ofiarowanćj sobie 
teki ministeryalnćj; lubo jeden warunek polożył, 
że będzie uwolnionym od pobierania pensyi i or- 
derów. 

Zdaje mi się, że jak świat światem, nikt pod 
takiemi warunkami niewchodził do ministeryum. 
Co zaś mepodobna prawie do uwierzenia, że Ce- 
sarz poddał się temu zastrzeżeniu jakie on posta- 
wił. Jedynie skłonność do rzęczy nadzwyczajnych, 
i do wszystkiego co było rzeczywiście wspaniałe, 
lub noszące pozór wielkoduszności, mogłoby wy- 
tłumaczyć przyjęcie tego warunku przez autokratę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
-EDE om 


bezskutecznie z niepoko- 


A ZO ZE A 


<CZAS: z Soboty 13- Września 1862. 8 


ki te nie mógł widać przystać pułkowiik Palla. 
vicino, gdyż sztab niz Kawał układ pod 
warunkami innemi, wymienionymi w jego raporcie, 
o czem może Garibaldi nie wiedział, i dlatego to 
rzekł następnie w Scilly do swoich oficerów: „o- 
szukaliście mnie“, jak to podał raport oficerów 
P. R.. Cz.) 

„Pałkównik Pallavicino postępował w całem 
działania wojskowym, jak należało na dowódzcę 
walecznego i rozumnego; względem mnie i moich 
zachowywał się z największą grzecznością. (Do- 
bra odpowiedź na owe podstępne: pogłoski, które 
utrzymywały, iż Pallavicino wziął zdradą Gari- 
baldego i sam go ranił strzałem z rewolweru 
P, R. Cz.) Wyraził on boleść, iż położenie zna- 
gliło go áo przelewania krwi włoskiej, lecz otrzy- 
mał jak nmajwyraźniejsze rozkazy i musiał ich 
siuchać. 

„Moje rozporządzenia były czysto obronne, i 
spodziewałem wię unikuąć starcia, zważając na 
silne stanowisko jakie zajmowałem i mając na- 
dzieję, że wojska królewskie nie otrzymały tak 
krwawych rozkazów. Gdybym nie był ranoy ne 


jeszcze bardzo mało znaczący. Chęć do kupna psze- |jącym na celu wykazać, iż sejm nie stawiał rządo- 
nicy nie wzmogła się. O żyto przeciwnie dopytywano | wj przeszkód w organizacyi wojskowój, oświadtza 
się bardzo, a po ostatnich cenach wiele nabyto. Psze- rząd, iż zezwoleniem Izby na podwyższony bndżet 
nica mogła po niższych cenach znaleść kupca. Pośle- mA wóĆ IGE -ulsbedą -bynsfioścój pga 
dniejszy gatunek prawie zupełnie niebył kupowany. ok 1862, mie będą bynoj przesądzone 
W średnich gatunkach sprzedający przystawać musieli | przyszłe postanowienia względem siły zbrojnej 
na wagę 172 fantów i wtedy dopiero zbywać je mo-|krajowćj. Wniesienie projektu do ustawy o kilka 
gli. Płacono za ten gatnnek 32, 34, 35 złp. Za celny miesięcy późnićj, nie może jeszcze usprawiedliwić 


kac sody pór AE: fest pis ran postanowień , któreby rzuciły bezład w zarząd fi- 
szedł leniwo i bez znaczenia. W końca prawie żadne nansów i rząd naraziły wobec obeych mocarstw. 


go niezrobiono interesu. P do Przyjęcie przez Izbę wniosku komisyj uniepodo- 

W Krakowie także mało było ruchu i na przewóz |bnionemby zostało ułożenie jakiegokolwiek budże- 
nie nie sprzedano. Nisco żyta na przewóz płacono po |tu. Rząd przyznaje jak najwyrażnićj Izbie prawo 
22, 22.10 za 162, pszenica na własny rachunek ku- | przyzwalania na wydatki; przekonanym jest jednak, 


powaną była za granicę. W miejscu ograniczył się inaczój dzi a 
handel na małe interesa. Zółta pszenica na wywóz że éj działać nie może, a okazawszy staranie 


była całkiem zaniedbaną. Na potrzebę tutejszą nabyte |° ułatwienie rozwiązania, pozostawia lzbie odpowie- 
nieco po ostatnich cenach. dzialność za następstwa. Około 50 mowców zapisało 
W. awtasih się do głosu. Pierwszy prof. Sybel zaprotestował prze- 
: . iw oświadczeniu ministeryalnema z powodu zwala- 

Tarnów 9 września. Na dzisiejszym targa przkiz - za 8 M TR i p 
kowana w przecięcia vony kodon WB nia na Izbę odpowiedzialności za następstwa , a dalój 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z powodu pożaru na Podgórzu otrzymaliśmy ko- 
respondencyę o potrzebie organizacyi obrony W Cza- 
sie ognia, pospieszamy przeto zawarte w nićj uwagi 
udzielić czytelnikom naszym : 

` Kraków 11 września. 

Oddawna zamierzaliśmy kwestyę organizacyi działa- 
nia w czasie pożaru poruszyć i o środkach w tym 
celu najwłaściwszych pomówić, Święży znaczny pożar 
na Podgórzu nastręcza nam do tego sposobność, okro- 
pna klęska, jaka w roku 1850 miasto nasze nawiedziła 
już nieco zapomniana , straty powoli się zacierają i 
wszystko do dawnójby wróciło gnuśności przebudzanćj 
dopiero w samćj chwili nieszczęścia, gdyby od czasn 
do czasu opatrzność przez mniejsze wypadki nieostrze- 
gała ludzi, że się na baczności mieć mają i że strze- 
żonego Pan Bóg strzeże. 

Przypomnieć tu wszystkim musimy, że część do- 
piero miasta w r. 1850 spalona, oguiotrwałemi w wiel- 
kiéj części dachami jest opatrzona, ocalona zaś wtedy 
część przy niedostateczności środków ebrony przy bra- 


legów j ntowan: j obywatel, gozliwy.o pra» 
TA rr [A 261 45 statuta. | > rę s 

„ nPrezydent rady ministrów, oświądczywazy, że 
nie sądzi, iżby § 45 można przytaczać, gdy idzie 
o nietykalność deputowanych w czasie odroczenis 
Izby, odpowiedział mi, że jenerał Lamarmora, nad- 
zwyczajny komisarz królewski, nakazał to uwię: 
zienie, ponieważ deputowani Mordini i Fabrizzi 
ujęci byli na gorącym uczynka. Nie określił mi 
bliżój natury występku; przez swoje słowa tyl 
ko i milezenie, dał mi dostatecznie do zrozumie- 
nia, że szło tam o udział w ostatnich rozruchach 
(uegli ultimi moti), innego z naszych kolegów, je- 
nerała Garibaldi. Poczem nie pozostało mi nic do 
czynienia, jak oświadczyć chęć i uadzieję, żeby 
pozory te pokazały się jas w najkrótszym czasie 
płonnemi. 

„Z podania mego i odpowiedzi, jaką odebra- 
łem, mie robię tajemnicy. Udzieliłem wiadomości 
o mym kroku wielu deputowanym, którzy mię za- 
pytywali, czy nie wiem co o tem nwięzieniu; po- 
między innemi udzieliłem jéj wiela z tych depu- 
towaaych, którzy podpisali pismo mi wręczone. 


; 5 éj- organizacyi, porz i i na ta- pa = IRR . wi jw prowizorycznemu stanowi 
A j pupy Tożsamo zapytanie uczyniłem co do deputowa- |57 W57elkićj- orgar ądku i karności na Pszenice . . . . (xe mierzycęj . - . . . £56 |mówi przeciw p - rzeczy pod 

a prm- A moi dolniersa alo żę 7 nego Calvino i tążsamą odpowiedź odebrałem. watra ora psi sodzień i to w tym 88-| Żyw . 4 . . « . «tm: 7% 1» 272 [względem militarnym. Chce on organizacyi wojska 
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ok » pne zolsiny, mógłby op byo ardzo robiąc wzmiankę „o aresztowaniu deputowanych || RET FIE pota ina Podgórza widzieliśmy | Owies. „030:  - « ©». - - 433 2 1:25 wiska, mówi on, że takowe daje państwu pruskiemu 
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ś | a LĄ, | „deputowanym em wojennym, udajecie się do||-* : : ) Aż? ukurydza . . . « « . mahe br im mini wojny. W ogółe wielu mowców jest 
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„W śmiałem przedsięwzięciu, w które rzuciłen | zechciał napisać do ministrów spraw wewnętrz. „AT Pnp aa i samej do ratunku tak „ miękkie... Zi. AST. TAr |się dpi kilka. 
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ści od króla, gdy w programie dawnym nic| „Winienem dodać: nika, że powiemy słów kilka o włądzach miejskich, o Garibaldego, który podaliśmy wczoraj, i list same- 


nie zmieuiłem i postanowiłem nic nie zmienić, co- 
kolwiesby wypadło. To mnie oto najmocniej bo 
li, ta nieszczęsia nieafaość, która wiele przeszka 
dza do przeprowadzenia naszej uarodowej jedno- 


„48 wedlug mego zdania, prezydent Izby nie ma skmój do gro zdj ży ludności i o środkach ma- 
ani tytuła ani prawa mówić lub pisać do miaiste- | (e7alny = te: OPR 
ryum, w imieniu Izby, jeżeli ta nieobradowała w | Niowatpliwie, cacy „łatwo postrzegł że te wszy- 


—— go Garibaldego, powtórzony przez nas dzisiaj, 0- 
Wrooław 8 września. Dziś praktykowano ceny |głosił wreszcie rząd włoski w Gazzetta Uf- 
uastępne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) gro- |fizialę del regno d'Italia z 8go t. m. raport jen. 


J téj məteryi; stkie chętne usiłowania rozbijają się-o' brak organi- |gzy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). | @ialdini AE i | 

ści. (Cały ten ustęp listu Garibaldego ogłoszony y „Że, stósownie do przepisów regalaminu, prezy. |29} i porządku, o brak narzędzi do. obrony, naresz- przed. środ. pośled. eo i Zm jákéo srépors Pal 

w Movimento, opuszczony jest w tłamaczeniu fran | dent aie może wsieść ani słowa w pasi Izoy cie o brak wiedzy jak Przy pożarze nieść ratunek. Pszenica biała . . 84-86 82` 75-80 iaar ee PA szerną è tego raporta właśnie Ii 

cuskim w dzieumkach paryskich. P. R. Cz.). chyba zgodnie z uczuciami wypowiedzianemi przez Zbytecznemby było opisywać niedostatki środków į żółta . . . „82-85 80- 74-78 |terazotrzymnjemy. Zatwierdza on powiększej czę- l 
„Cokolwiekbądź, mogę.i teraz z podniesionen: | Izbę, samą (art. 10); ratunku. Sikawki dawne i niedostateczne, przytem za-| Żyto >`... « , - -57-59 B6 62-54  |ści opis Garibaldego i jego oficerów, chociaż sta- | 

czołem przed Wiochami stanąć, pewny będąc, iż| „2%, stósownie do słów statutu, wszelkie zgro- rdzewiałe p sharm e 1 kierowane tak niewprawnemi| Jęczmień . .  . . « „40-48 89 87-88 |ra się całe zdarzenie w ingem nieco świetle przed- H 

mojej powinności uczyciłem zadość. Tym tasże | madzenię i narady Izby, podczas odroczenia se- rękami, że z nich niebawem usanięte być| Owies . . . . - .  .24,25.,28 -21-22 


musiały. Widok tych sikawek przywiódł nam mimo- 
wolnie na dawny senat Krakowski żartobliwie wymy- 
Y | slone rozporządzenie, aby sikawki w wili} pożaru za- 
wsze w największym były porządku. 

Jedna tylko sikawka do kolei galicyjskićj należąca, 
we wzorowym wystąpiła porządku. Zostawała ona pod 
rozkazami p. Hedla naczelniką rucha kolei kierowana 
i obsłagiwana przez ludzi wprawnych, i którzy wie- 
dzieli kogo słachać. Spełniamy tu tylko prosty obo- 
wiązek wzmiaukując o usługach przez tę małą gro- 
madkę dobrze uorganizowaną oddanych. 

Pierwszą radą naszą jest, żeby sikawki kierowane 
być mogły przez ludzi znajomość i wprawę w rzeczy 
mających, tak żeby każda sikawka miała swojego 
kierownika i ludzie stale do jćj obsłagi przeznaczeni 
byli. 

Dalćj stawiamy Życzenie aby sprawiono wydosko- 
spice nowe sikawki, choćby jednę z przyrządem i gu- 
rawa konstytucyjne i szy wióci taperkowemi kiszkami, które skuteczność a osobliwie 
p ytucyjnego, którój rzeczywiście trzeba wieranek prądu ułatwiają. W porównaniu do nowych 
przyrządów do gaszenia za granicą używanych nasze 


razem moje życie, które jest małą rzeczą, i życie 
daleko cenniejsze tyla szlachetnej młodzieży, było 
dane na ofiarę za uajświętszą sprawę, mie zbru- 
dzoną żaduym inieresem osobistym. 

Józef Garibaldt.* 


— Korespondent taryński do La Presse pisze pod 
d. Stym września: ` ; 

„Niepewność rządu jest zawsze tażeama; prawdy 
mówiąc rośnie ona z dnia na dzień. Wbrew twier: 
dzeniom dzienników, mogę was zapewnić, źe je 
szcze nie stanowczego nie postanowiono CO do Ga 
ribaldego i jego ochotników. 

Ta niepewność ministerynm da się łatwo wy- 
tłómaczyć; opinia pabiiczna oświadczyła się zu 
amnesty » dzienniki wszelkich odcieni domag:ją 
się o nią; w Turyaie nawet, w mieście najanić, 
przychylnem dla Garibaldiego, żądają jéj jeduo 
głośnie. kor AL: 

W chwili w którćj to piszę, odbywają się nara- 
dy ministrów. 


tawić. Twierdzenie Garibaldego, iż zakazał ocho- | 

; (14404 B2<B4- BO. 45-48. - | 4 , 

zo (za 150 font. brutto) 280 218 205 tnikom strzelać, a stojąc przed irontem, przeszka- | 

A dzał wszelkiemi sposobami starciu się z wojskiem, | 

=== | pomija raport rządowy milczeniem, chociaż sam | 
| 


Prze gląd Polityczny. każe się dorozamiewać, iż pierwsi bersagliery 


strzelać zaczęli, i mówi tylko, że po żywym ogniu 
karabinowym, gdy wojska zajęły stanowisko po- 
Depesze telegraficzne. wstańców, ci, widząc się otoczonymi, zaprzestali 
Turyn 10 września (przez Paryż) Discussione | 8ttzelać; wówczas zaś wyprawiony został naczel- | 
donosi, iż zamknięcie sesyi prawodawczej tegoro |nik sztabu do Garibaldego z wezwaniem aby się 
ozoej jest bliskie. Dalej pisze, iż miuisteryum po- poddał, ną co Garibaldi miał odpowiedzieć, że się 
stanowiło wszystkich jeńców, nie mających lai |nio podda nigdy. Przypominamy tu, że raport o- 4 
18, oddać ich rodzinom. — Opinione pisze: utrzy | ficerów ERERNAGAKICH tmianisii, 29: odpowiedzia. 
mują, że układy z Francyą o zawarcie traktatu | 70 tylko, iż nie może być RORY © poddaniu się, | 
handlowego, zostały przerwane z powodów poli- bo nie było walki. Donosi dalej raport rządowy, 
tycznych. Pełaomocnik włoski do tych układów pr | 2 wiele ochotników twierdziło, iż nie znali ode- 
Scialoja został z Paryża odwołany. zwy królewskiej, a niektórzy mieli utrzymywać, 


d aś . + „że ich Garibaldi uwiódł. Raport urzędowy twier- 
ie, ni ROZA T sg r Neapol 9 września. Wezoraj cisnęły się wiel Aga s 4 s Wz 
pom be awm Ady rt rż e 49 b, |urzędownie i w charakterze prezydenta do życze- weis jak te średuiowieczoo samopaly, w których |... o A lada do „Pie Mów r = śm lecp| dzi iż Pallavicini nie zawierał ze sztabem Gari- | 
pośrednio na tę „mó wą = saa Az przy- nia 20. deputowanych podpisiaych na odartasi is kanel hoaa opalał i gorki, ESTE dz nie było tego roku wojskowej uroczystości. Jene ppor: fañoago;akiada stadowczego, oświadczył 
= Ay asg EŃ ię r sin kiia. dazio, pam D se e) iź są prze- Botnio tey SARE uderza, jest aadzwyczajny |rał Cialdini odpłynął do Genui. tylko, iż ma nadzieję, że więżniów w jak maj- | 
waha się ona. Wczoraj znajdowałem się w jedneu | „yosić instancyi, które si więcój Dola dpa brak naczynia do noszenia wody. Niewiemy co Się krótszym czasie wypuszczą na wolność; ostatecznie 
towarzystwie z jedym 4tych mężów stanu, którego |> godnością groma prezes p Ye p aw ż|dzieje z dawnemi rozporządzeniami aby każdy dom zaś dowódzca wojsk miał odpowiedzieć, że ma 
rada ministrów wezwała, by objawił swe zdanie | prerogatyw, wspólnym celem wszystkich deputo- byk-opatisonj-w-pawnş liczbę skórzanych naczyń, ta-| znaczenie roz rządzenia ogłoszonego w Kon-|!ylko rozkaz wałeżyć, a co”się tyczy układó 
Nie taił wcale, że oŚwiadczył kowych lub innych już prawie nigdzie niewidzimy po 8 ego Sg © At 2 . ę tyczy W, 
w tym względzie. , Y* | wanych Włoch, które mamy zaszczyt reprezentować. - - 4 „|gresówee 10go t.m. a znoszącego pozornie| musi fię odnieść do ministrów. — Raport ten po- 
się otwarcie za #muestya. „Turyn 3go września 1862. odnowienie rozporządzeń w tym względzie koniecznie ? R sog ; damy w: następ. eg ląd P po 
„Trzeba rozważyć; mówił on, że rząd w tój S. Tecchio.* nastąpić wiano, a w każdym razie miasto znaczną |stan wojenny w gubernii radomskiej, wykaznujemy y nym numerze. ... 


chwili ma do czynienia z 2500 więżniami. Przy- 
puściwszy, że z liczby tój dziewięć dziesiątych czę- 
ści pędzie uwolnionych, przecie trzeba ich wszystkich 
wybadać i wydać rezolucyę pisemną, Sprawa zaś 
ta jest tego rodzaju, że potrwa najmmój ze dwa 
"lata i utrwali agiiacyą w kraju.“ 

Poddanie tój sprawy pod sąd wojenny wywo- 
łałoby według zdania wszystkich adwokatów re- 
kurs do sądu kasacyjnego, a powszechnie utrzy- 
iują, że sąd uznałby trybunał wojskowy za mie- 
właściwy. Mora 

Zaaważycie zapewne jak władze wojskowe o- 
ciągają Bię z raportem urzędowym 0 gpoikaniu pod 
Aspromonte. Nim rapori ten się pokaże, trzeba by 
publiczność nie dawała wiary fałszywym wieściow. 
Nie podlega dz: zaduój wątpliwości i jest stwier- 
dzonem przez viarogounych Świadków naocznych, 
że wojska królewskie zaaiakowaiy ochotników bez 
wezwania do złużsnia broni. Gasibaldi ząat4kowa- 
ny i widząc Ochotaików swoich stawiających opói 
miał natychmiast rozkazać, by zaprzestalo OgL:a. 
W chwili gdy przebiegał szeregi roznoszĄC sam 
rozkaz, by wie sirzelano, ugodziły go dwa strzały. 
Wsdząc wodza swego rannym ochotnicy strzelali 
daićj. ` i 

Muszę wam tożeamo donieść, że podano zDa 
cznie większą liczby ranaych, wż jest w utocie; 
zapewniono mię pierwszego dnia, że liczba rąunych 
we st.ony wujku wynośia 230, ze stroy ochotni- 
ków z.8 okuło uzysia; dowiadoję się tymczasem, 
żę zaledwie stu ocCholuikóW jesi raniOayćh. 

Staa Garibaldiego zdaje się być sadąwalnizją- 
cym; właśnie prizeglądaw kilku bialotynów o jegu 
wdrowia, mianowicie binieiyn dokiora Pradiuo, 
prowadzącego karacyę ran Garibalaego. Rana w 
udo mie przedsiawia niebczpieczeńsiwa; U rani 
ać w nocyę tak się wyruźa: „Rana sięga stawu 
g zławaniew kostki prawego guiunia; postop zapal 

z tegoie Bympiowata DIE zali Ważaj ące. 
O LEGO czasza nic wiadumo GŁy kula pozostała 


W nodze; z F ; 
przekonać. palenie mogi mie uczwala Się O tem 


rt np mie znajdował się w walce 
„sA 46 mie aneng ze jesi w Malcie; to pe- 
jeńców. 80 ani w liczbie raunych au 


Oto tdpowiedż p. Tecckio 
putowanych ua podanie, kr iaka od s 
wyjeduień C0 40 UWięzienia pp, Mordiñi, Fabrizzi 
1 Caivinv. kt" i 

„Ssanowny Panie, > 

„Dais ukuio 6i6j po południa oddano mi pismo 
poa datą 1 września, podpisane przez pana i 28 
deputowanych, do ktorych uiniejszy list załączan,," 


ilość naczyń posiadać powinno. Przy braku naczynia 
niejedea słuszną od pomocy zasłania się wymówką że 
niema W czem wody nosić. 

Nareszcie nim dojść będzie można do porządnój 
organizacyi straży oguiowćj, ku czemu mżej ogólue 
postawimy wnioski, należy koniecznie przekouuć i 4Ha- 
glić ludność ratującą do stawania w szeregi tworząc 
łańcuch cnocby jak najdłuższy do najbliższćj wody. 
We Fraacyi tak ludność jest przekonaną, że to jest 
nojprędszy najłatwiejszy najmnićj wysileń potrzebujący 
sposób dostarczania wody, że pierwszy okrzyk jaka 
się słyszeć daje przy pożarze jest: „ludzie do łańcu- 
cha“ ci stają blisko jeden dragiego i podają sobie 
pełne naczyma idące ku ogniowi 1 próżne idące ka 
wodzie. Jest to praca i nie ciężka i ną żadne niena- 
rażająca niebespieczeństwo. To też wę Francyi mało 
jest przy pożarach próżaujących. Kto niechce ratować 
tem. Ogień szerzył się tak prędko, że jednego dwóch |zostuje w domu, kto przychodzi Wzięty jest zaraz do 
letniego dziecięcia mie zdołano wyratować, i zginęło |szerega łańcuch tworzącego» Do tego koniecznie i u 
w płomieniach; tudzież cały i znaczny biedaków do-|uas aążyć powinniśmy. 
bytek, bo wszystkie warsztaty maszyna wartości 150| Na tem ograniczamy nasze uwagi co do Środków 
reńs. w. a. i kilkanaście korcy zboża. polepszenia obrony przy dzisiejszym stanie rzeczy. 

Jakież smatne czekało ich powitanie w domu! ule] Pozostaje uam kilka słów powiedzieć o przyszłćj 
oraz powiuno to być przestrogą dla wielu rodziców, a | organizucyi służby ogniowój. Kwestyą ta zajmowała 
osobliwie dia matek, że Pan Bóg nie wymaga od nas|ulbo zajmoje jeszcze w wysokim stopniu uwagę władz 
pielgrzymek na Święte miejsca, jeżeli w domu zosta- | miejskich. I tak w Wieduia w dniu 3 b, m. ukon- 
wiamy nie dopełnione a Święte obowiązki. stytuowała się, komisya przez Radę gminną wysadzo- 

— W nocy z dwa 7 na 8 b. m. spadł we wsi|ua, do rewizyi przez dawną Radę wypracowanych 
Wrocance w powiecie Krośnieńskim ogromny grad | przepisów pry gaszeniu OgnIA, l do zaprowadzenia 
z gwałtownym wichrem, który opóźnione w swoim|w uch reform postępowi czasu odpowiednich. Komi- 
wźroście w skutku poprzedniego gradobicia na dniu |sya ta we czterech tygodniach pracę swoją wykończyć 
14 czerwca b. r. i dotychczas jeszeże na pnia stojące | zamierza. Przy dyskusyi poprzedzającćj wybór komi- 
owsy, konicze, grochy, boby i t. d. powybijał, okna {syi wzmiankowano że w Berlinie jest poq tym wzglę- 
wytakł w mieszkaniach, i inne pomniejsze szkody wy- | dem wzorowe urządzenie i Wypowiedzinug zdanie że 
rządził. komisyi mie należy polecać dopilnowanie wykonywa- 

— Na kolei żelaznej warszawsko-petersburskiej, tj. | ma już zapadłych uchwał, ale że Jej zadaniem będzie 
na przestrzeni warszawsko-grodzieńskiej tymczasowo | obezuawać się z ważnemi postępami w środkach ra- 
do użytku oddanćj, w tych dniach wydarzyło się, iż |tunku poczyniouemi i W skutku tego nowe wnioski 
towary przewożone zgorzały w drodze. Smutnego tego | Radzie miejskaćj w tym przedmiocie przedstawić. 
wypadku świadkami byli podróżni niedzielnym (31 z. | Mimo niedokładności W urządzeniach naszych gmin- 
m.) jadący pociągiem. Przed samym prawie Białym- | żych, życzenie stawiamy, aby wydział miejski, niecze- 
stokiem, od iskier z parowoza wypadających zajęła | kając dalszćj swojćj reorgauizacy! uznawszy przedmiot 
się platforma towarami znacznej wartości ładowna. |przez nas poruszony za Ważdy; idąc zą przykładem 
Nim pociąg zatrzymany został, ogień rozciągnął się | Rady miejskićj Wiedeńskićj wybrał komisyę w celu 
do 3ch platform, które następnie stały się całkowi- |wyżój wskazauym, stóruby uwzględniając stan fanda- 
cie pastwą płomieni, Ogień za późno był dostrzeżo |szow miejskich i do niego SI$ W projektach swoich 
ny, a CO pochodziło ztąd, że nie ma komumikacyi po- | ounosząc wyrobione wnioski W przedmiocie środków 1 
między mmi a parowozem, przeto ogień zbyt się był |rozporządzeń do obrony Od 089a W mieście zmierza- 
rozszerzył, nim zdołano pociąg zatrzymać. «Wypadek |jących wydziałowi niebawe'n przedstawiła, 
ten tembardzićj jest uderzający, że już kilka 1unych| Sądzimy że ze względu DA małą liczbę czynnych 
podobnych niedawno zaszło. Większy porządek i za- |członków wydziału wybór Komisyi niepowinienby się 
prowadzenie, jak to w innych krajach ma miejsce, li- |ogramczyć na samych członkach onegoż, ale źe do 
mi komunikacyjnćj, dojącć) kondnktorom możność sy |jćj składu powołaćby należało kilku chętaych spręży- 
guuła piszczałką, zdają SIĘ być koniecznemi dla od-|stych i czynnych obywateli miejskich którzy zape- 
wrócenia Jeszcze nieszczęśliwszych przypadków. wae od tegu zadania uchylić sig niezechcą. Sądzimy 

Zaledwie telegraf doniósł © nwięzienin deputo | — W prowincjach nadreńskich zakazał rząd pru-|że i Dyrescya Tow. Ape mec oguia w Kra- 

auyci Mordim 1 Fabrizai, zaraz ndałem się do fski jeździć psami, począwszy od nowego roku 1863— |kowie, którego powodzenie osad ady dobrem mia- 
Prezy donta rady miuisirów 1 żądałei vd, bego|% to „z powodu niebezpieczeństwa, pochodzącego z | Sta jest połączone Ww razie due byk Aaa i współ- 
*yjaśmenia co do czynu tek bolskiego. Zadanie używauia psów do pociągu“. działania swego na tój dro odmówiła, 
moje uczyujłem z własnego popęda, bez formal-| — Jutro w sobotę dnia 13 września, Š. Aureliu- 
Leś i, jako doj liowany, kicrego vbtnodzi los ko-'sza biskupa i $. Maurycego. 


w artykule wstępnym, dowodząc, że stan wojenny | Co się tyczy: pytania, jak rząd póstąpi z Gari- 
nie został nigdzie zniesiony, tylko niektóre jego | baldim, nięogłosz*no dotąd jeszcze żadnej arzędo- 
obostrzenia usunięto w ośmiu powiatach i to te |wój wskazówki. Gdy dotychczas większość dzien- 
które po wsiach nie mogły być wykonywane. Ta- |ników włoskich utrzymywała, iż rząd postanowił 
kie pozorne ulżenie, takie obłudne łaski, drażnią stawić Garibaldiego przed sądem sejmowym se- 
tylko i oburzają, a nakrok stanowczy nie u- | aatu, teraz niektórzy korespondenci z Turynu, mia- 
mie się widać W. Książe zdecydować; doradeom | 20 wicię do Timesa donoszą, iż rząd zaniechał tój 
zaś jego sprzyja stan wojenny, system samowo|- | myśli. Jedni utrzymują, że go stawi poprostu przed 
mości, chcą go więc utrzymać. Zuwiedzeni są do- |sądem przysięgłych; większa zań część dzienni- 
tychezas mniemający, że W. Ks. Konstanty dalej | sów włoskich, <augielskieh i francnskich, przema- 
widzi niż poprzednicy jego, że ma wyższy cel| wia za ułaskawieniem Garibaldego odrazu, utrzy- 
działania, i że nie wacha się do tego celu stoso- |aując, że byłby to dla samego rządu włoskiego 
wnych używać środków. — Dzienniki warszawskie | najlepszy sposób wyjścia z trudnego położenia. — 
z llgo t. m. zamieszczają rozporządzenie Rady Ad | Powyższa depesza z Turynu okazywać się zdaje, 
ministracyjnej zwołujące Rady Powiatowe w Lu-|'ż są jakieś nieporozumienia między rządem fran- 
belskiem, Podłaskiem i Augustowskien |cuskim a włoskim, może z powodu, iż rząd wło- 
na 22 września. Zdaje się że znow po otwarcin |ski prze na francuski o aczynienie kroku w spra- 
i ukończeniu posiedzeń Bad Powiatowych w owej | wie rzymskićj. i 
części kraju, zniesiony tam pozornie będzieobo-| Dzienniki paryzkie z 10g0 t. m. zajęte są 
strzony stan wojenny, a pozostanie zwykły stan wo-|obok sprawy Garibaldego doniesieniami z amery- 
jenny przez cesarza Mikołaja zaprowadzony z pewne- | kańskiego teatru wojennego, znanemi czytelnikom 
mi uowemi obostrzeniami. — Depesza z Warszawy | naszym już od dwóch dni, doniesieniami o wiel- 
z 8go t. m. przesłana, jeżeli ztamtąd pochodzi, przez | kich klęskach jakie ponieśli unioniści w bitwach 
policyę rosyjską, bo nikt inny z Warszawy tele-|23go i 26go sierpnia na głównem pola walki w 
grafować o sprawach politycznych niemoże, przy- | Wirginii. — Prócz tego dzienniki paryzkie podają 
slana do Paryża a zamieszczona w La Presse, do-|kilka mylaych wiadomości z Polski: i tak Le 
nosi, żę W. Ks. Konstauty podpisał w dniu owym | Monde utrzymaje, że Dziennik urzędowy warszaw- 
wiele ułsskawień dla więzień politycznych. Tym-|sai doniósł teraz, iż lgo października ma być o0- 
czasem aui 8go ani w duiach następnych nieogło- | twaity uaiwetżytet, szkoła politechniczua i liceam. 
szouo żadnych ułaskawień. Ostatnia nawet wiado |O szkole politechniczućj i gimuazyach doniósł tea 
mość w tej depeszy, iż cesarz Aleksander pojechał | iziennik, lecz o naiwersytecie wilezał. Dalej Jour- 
do Moskwy, gdzie jaż lgo t. m. się zaajdował | nal des Débats pisze, iż Polacy mają obchodzić 
zdaje się zarądzać, żejest to depesza podrobione | ysiącletnią rocznicę założenia Królestwa Polskie- 
ı pochodzi z tego samego źródła, z którego wypły-| go, lecz przez omyłkę dodaje, że obchód tea ma 
wały owe depesze z Krakowa z mylnemi wiado-| być we Lwowie; tymczasem wiadomo, że uroczy- 
uościami, w tymże samym dzienniku podawane. | tuść ta ma się odbyć w Poznańskiem nad Gopłem. 
W Izbie niższćj w Berlinie rozpoczęły się wd.| Głuche wieści z Czarnogóry donoszą, iż 
11 b. m. rozprawy dawno oczekiwane w kwestyj | zbrojni Czarnogórcy niechcą _przystać na warunki 
urganizacyi wojska. Posiedzenie rozpoczęto od- | pokoju, ułożone między Omereiu a Księciem czarno- 
czytaniem obszernego oświadczenia ministeryalne: | górskim. Nie ma jednak pod tym względem ża- 
go przez p. Heydta następującćj treści: Już de |duej pewnej wiadomości. Natomiast nieulega wat- 
wnićj rząd wykazał jasno konieczność stanowcze, pliwości, iż rząd serbski kie przyjmuje warun- 
seorganizacyi armii, a ostatnia mobilizacya tudzież | sów przedłożonych ` Konferenvyi przez Portę, a 
obecae stosuaki polityczne wymagają PO dwyższe. sejm serbski, do którego się chce odwołać ks. Mi- 


ik Sue © Ren ych: A Ergee""retottn; chał, waranki te z pewnością Bl, — 
przedłożony w r. 1860 znalazł w ogóle powazechne | odrzu 


uznanie. Dotychczas tylko wdgyzz ste) zaprowadzo- m oe ie m n 
ae zmiany, CO minister popiera przytoczeniem pro | . +E 255 

jektów do ustaw tudzież uchwał finansowych jal Amoni i SPESE OAN srcycj m 0d 
ap. podwyższenia podatków na cele wojskowe. Pc 
history canya obrazie prac lzby w tym duchu, ma 


Kronika miejscowa i z zagraniczna. 
— Piszą nam z Myślenic: 


Stał się temi dniami, niedaleko jod Myślenie, 
we wsi Jawornik smutny wypadek. Włościanin ta- 
meczny, który tradnił się wyrabianiem młynków zbo- 
żowych, i innych gospodarczych maszyn, poszedł w Są- 
deckie, urządzać w jakimś dworze maszynę. W tym 
samym czasie, gdy prawie wypadł odpust w Często- 
chowie, żona jego, zostawiwszy dziesięcioro daieci, 
z których jedno jeszcze było przy piersi, opiece ko- 
mornicy, wybrała się do Częstochowy. Nieszczęście 
chciało, że w drugim dniu jéj niebytności, dzieci nie- 
ostrożue, zapaliły słomę, na którój leżały; z czego 
zajęła się chałępa, i w jedućj chwili spaliła ze szczę- 


CE, -omt 
Kraków 12 września. Dowóz na granicy był 


` 


+ 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 12 Września. 


Banknoty polskie z% 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols.agio „ 
Talary pruskie, #2 150 złr. now. tal. 
Srebro nowe NEOORNA NO [= GA 
Półimperysły rosyjskie. . . - » 
Napoleondory 30-18: . 147% 3: z 
Dukaty holenderskie ważne . -« „ 
austryackie . « « « « p 
kon. „ 

n 

n 

” 


płacą 
358 


n 
Listy zast. gal. z kup. na m 
n non „ na wal. a. 

Obligacye indemn. z kuponami 
Pożyczka nar. z r. 1854 hez kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy z wpłatą p: łną - » 
Lis'y zastawne polskie z kup. - złp 
nE 


Wiedeń 12 Września. (telegr.) 
5%, Metaliki. . - » 
50, Pożyczka narodowa. - « +- 
Akcye banku narod: wego wied. . 

banku kredytowego. - » * 
Srebro: . 


adu ac. JG E ad 


Wiedeń 11 Września. 
Pożyczka skarbowa: 


5*/, Metaliki na wal. austr, « - * 66 70 
50, Pożyczka narodowa - - - 83 20 
507, Metaliki na mon. konw. . : 71 50 
5% Oblig. indem. niższćj Austryi . 85 50 
p Ró: węgierskie. . - 172 80 
5%» chorw. słow. ban. m2 50 
s»  „ galicyjskie. - - 71 50 
SĘ "s z bukowińskia op = o 
P o Pi 0 s 

asa „  Siedmiogr 69.50 


5%, Pożyczka nowa wenccx8, « + 
zastawne: 


*/ Banku narod. 6 letnie. . « » 

s% =  „. 10 letnio, . [100 50/100. — 
A. m pe 12 miesięczne. . 99 50 
S S „n losow.w wal. austr. | 84 — 83 50 

4%, Tow. kred. galicyjskie. . - - 80 —| 79 50 


Pożyczki loteryjne: 
ż. skarb. zr. 1839 całe. . 
ż%, ii „ sr 1854 na 4% 
m piratae 1260 całe. . 
Bilety rentowe Como. . 
Losy zakładu kredyt wego. - « * 
tryestskie na 4% «03 « * 


137 50/136 50 
90 75 


17 25) 17 — 


» . 

żeglugi par. na Duraju. - - 94 — 
4 Koiyola Esterbazego na 40 złr. 93 50 
„ Księcia Salm p 40 » 37 25 
„ Ksęcia P»lfty p 40 p 37 75 
„ Księcia Clary n 40y 34 75 
» Hr. St. Genois p 40 » 35 50 
„ Miasta Budy „40 » 36 50 
„ Ks. Windischgrätz n 20 » = 
„ Hr. Waldstein n 20 21 50 
„ Hr. Keglewicza Na 16 2 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye bantu narod. anstr. . « * 
zakładu broyow To 
żeglugi paroaéj na Dunaj 
kolei jonaa Ces. Ferd. . 
dowój « « * *_*_* 
” o zachodnój Ces. Elśb. 
Pardubickićj. « + * * 
Nadcisańskićj- + * * 
Południowój.- * * * 
Galicyjskićj 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hel. . 
Augsburg 100 zł. nadr. . 
Berlin 100 talar.. - s * * 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
G+nua 100. irów piem. . + 
Hamburg !00 marków . « 
L p** 100 l. . » 
Lworro 100 lirów . - + * 
L nyn 10 funtów . « « * 
Paryż 100 franków. - » - 
Waluty: 
Cesarskie korony. » + * * * * * 
pó! korony . 
dukaty na wagę - - - 
” „= obrączkowe . - 
Złoto al marco. . » 
Napoleondory.. « « + * * * * * 
Suwereny . s 


s33 333 


yss ss yy 


ge 
& 
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. .. . 


Disconto miejscowe 
LO WO m WU 00 = 


8 
= 


n 
n 


Fryderyki, . « +» « * * * * * 10 p 
Laida: o (538 2046077 D 10 K 
Sawereny angielskie.. - » * * * 13 u 


Imperyały rosyjskie - + « * * * 
Brebro. . 
Te „: LBA TOYO 
Talary związkowe. . - « * * * * 
Pruskie bilety kasowe «- + + * * 
ZZO DOO 


+ Mies fo) ©.SEA 


Lwów 10 Września. 


Jhr. Łabieński, Stanisław Kozierowsti, 


4 


CZAS z Soboty 13 Września 1862. ż 


KAROL FORST, 


(1105: 4-10) właściciel pierwszćj uprzywilejowanćj 


FABRYKI SREBER CHIŃSKICH 
w Wiedniu, Tuchlauben pod Nr. 435, 

poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyżek, Wideleów. Nożów, Cho- 
chli, Chochelek, Cukiernie, Szczypczyków do cukru, Tac, Mąszynek do kawy i 
herbaty; potem przedmioty toaletowe, Miednice, Lichtarze, Żyrandole; wreszcie 
sprzęty kościelne, mianowicie: Kielichy, Cyboria, Monstrancye, Patyny do zaopa- 
które tak do jedzenia jak i do kuracyi w tym- trywania chorych i umierających, Pasyjki, Relikwiarze, Ampułki, Trybularze, Lam- 
że Handlu po majumiarkowańszych |PY kościelne i obrazowe, Lichtarze itp., z tem  doniesieniem, że dla zachodnićj 
cenach tak w małych ilościach sprzedają | części Galicyi urządził Skład wyrobów swoich wyłącznie tylko w Handlu pod firmą: 


się, jakotéż większemi partyami i hurtowo przez J K K A G Z M A R S R I 
a p 


zamiejscowe osoby zamówionemi być mogą, 

padla ja baza o pepe A Krakowie, ulica Grodzka Nr. 67 „Podelwie,” 
w (1187-2 6) $ gdzie w skutek umowy z pomienionym Domem handlowym, wszelkie powyższe 

_—_————-——-——--—— artykuły po cenach fabrycznych się sprzedają i wszelkie zamówienia w najkrót- 

Agencya Polska w Hyères. szym czasie uskuteczniają. - 

— Niżéj podpisany. zawiadamia Familie | 23 WWOSUTOWNTOTODO DOO: 
polskie udające się do Hyères dla prze- |% RÓ 
pędzenia zimy, iż mogą powziąść ustnie | 64 
lub listownie wszelkie wiadomości eo do tanich | 4 
i wygodnych mieszkań, położonych w najzdro- | <% 
wszych częściach miasta, jak również wszyst- vo: 
kiego co tylko może im służyć. dla wygodne- 
go ulokowania się. (1197-1-) 

Zukowski, 
à Hyères (Var) France. 


(syn śp. Pałkownika Artyleryi b. woj- |g 
ska Polskiego znakomicie w kraju za- |$4 
służonego), były uczeń kursów praw- | 54 
nych, właściciel domu ZA 

w Warszawie przy Ulicy Wiéj- |£% 
skićj pod Nr. 1733, > 
i tamże zamieszkały — założył u siebie pod |ž 
tymże numerem bióro. pośredniczenia Obywa- | S$ 
telom Ziemskim i Miejskim w kraju i za gra- | S$ 
nicą mieszkającym w załatwianiu wszelkich | 3 ; 
interesów i danych mu zleceń, a miano- 
wicie: — w kupnach i sprzedażach nierucho- | 8 
mości wiejskich i miejskich i wydzierżawienia | %9 
onych, — w interesach windykacyi wszel- | 4<$ 
kich należności, i przeprowadzenia. sporów, | 44 
tuk na drogach sądowych, jako téż admini- | $ 
stracyjnych, w wyjednywaniu pożyczek — oraz | < 
w interesach zarządu dóbr, rolnictwa i w ogól- | R 
ności tego wszystkiego co z tymże ma zwią- | S$ 
zek, a to w jak najkrótszym czasie i za umiar- | 4 


HANDEL 


EDWARDA FUCHSA 
w Rynku gł. w Krakowie, 
zakupiwszy w okolicach najbliższych Wiednia 


Cesarskie Winnice, 
codziennie otrzymuje świeże zapasy 


g WINOGRON 
w najlepszych gatunkach, 


Przyjechali ód 14 do 10 Września rb. 


Kazimierz 
Krzysztof 
Retkiewicz, Kornel Kozłowski, Jalisn Zgórski, Ma- 
tylda Pamer, Szymon Beithel ura. górnie., Zenobia 
Leśniowska ob z Królestwa. Roman Ligenza, Jó- 
zef Watzki, Stanisław Homolacz ob. z Galicyi. Te- 
odor Rafałowicz z Odessy. 


Wyjechali: Wilhelm Darius, Izydor Czekiereki, 

Lubomir Skibniewski, Jalian Wołoszynowski, Alfred 
hr. perc Antoni Kański, Henryk Cybulski, 
Emfia Górska do Galicy!. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Jan i Hipolit hr. Lubic- 
niecoy wł. dóbr z Paryża. Gustaw Christian kupiec 
ze Lwowa. Włady:ław Kowalski wł. dóbr z Kró- 
iestwa. Leokadya Rogalińska wł. dóbr z Tarnowa. 
Ludwik Bratkowski ob. z Podola. Ludwik Rzepecki 
wł. dóbr z Królestwa. Cecylia Osmiecińska wł. dóbr 
z Wołynia, 

Wyjechali: Józefa Kęszycka wł. dóbr do Czę- 
stochowy. Ludwik Radwan wł. dóbr do Wieduia. 
Wilhelmina Bransiard ob. do Warszawy. Marya 
hr. Bukowska wł. dóbr do Królestwa.. Wierz- 
bowski Władysław obyw. do Karpat. Godlowski 
Kanty ob. do Królestwa. 


A ała EN 
INSERATY. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Franciszka Grzybowskiego 


W KRAKOWIE, 
najdaléj w połowie miesiąca Września rb. wyj- 
dzie książka pod tytułem: 


GŁÓWNIEJSZE ZASADY 
JEZYKA FRANCUZKIEGO 


prz: z 


A. Świtkowskiego. 


Autor tego dzieła a zarazem od lat wielu 
nauczyciel języka i literatury francuzkićj przy 
Krakowskim Instytucie technicznym, gramaty- 
czkę tę dzisiaj zupełnie z handlu księgarskie- 
go wyczerpniętą, środkami ułatwiającemi uczą 
cym się nabycia franeuzkiego języka pomno- 
żył i znacznie poprawił, — z tego więc po- 
wodu książkę tę chcącym się nauczyć języka 
francuzkiego, za podręczną i nader pomocną 
polecić można. (1176 2) 


HOTEL SASKI. Rafał Radziejowski, 


L T e 
LWOWSKI 


W KRAKOWIE. 


Na nowo urządzony i otwarty w domu 

narożnym obok Bramy Floryańskićj przy 

Kleparzu, z widokiem na Plantacye za- 
opatrzony dobrą 


Traktyernią, Kawiarnią 


i wszelkiemi dogodnościami 

z usługą przyzwoitą; poleca się łaskawym 
względom podróżującćój Publiczności koleją 
lub końmi. Osoby pojedynczo lub w towa- 
rzystwie kilku i kilkunastu przybyłe, na czas 
krótki lub dłuższy, najwygodniejsze znajdą 
pomieszczenie Ap po cenach bardzo 
umiarkowanych. @g _ (924-9-10) 
SĘ” W tym samym domu jes: wW 
od kilkn lat gnojone, korzec apno 

ZCINA 


po 1 złr. 50 centów, — Ji TIR 
sufitowa. 
B<G<B<G GH 
mało uży- 


Błam Tumaków wanych, 


jest do sprzedania pod Nr. 374 w Rynku 
głównym, naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
na trzeciem piętrze. (1158-1-3) 


5000 do 10000 zł. reńskich. 


Są do „wypożyczenia na hypotekę przed połową 
wartości szacunkowej. — Zgłosić się do Admini- 
stracyt „Cwasu.* í (1181-2 3) 


Dla cierpiących na uszy. 


„Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 
niejszy środek tak na tępy słuch, jakotćż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 
stało już często osiągnięte. 

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 złr. — z przesyłką pocztową e 10 
centów więcej.” 

Główny. skład (ego likieru utrzymują w 
Krakowie p. Karel Rząca handel korzenny. 
We Lwówie p. Piotr Mikolasch aptekarz. 

(999-8-) 


J. G. POPPA 


Woda Anaterynowa do ust,, wraz z ana- 
terynową Fasta do zębów, niemnićj roslin- 
ny Proszek do zębów i masa do plombo- 


$ 


Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu wło- 

sów, oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szezęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil. 


najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDYTRYNE 


w połączeniu z tak samo zwaną 


Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, $ 


które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbytecznem. 


Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 
1 złr. 80 cent. w następujących składach: 
w WIEDNIU w ck. Aptece nadwornćj i w głównym Składzie 
M. Mallego, „alte Wieden, Hauptstrasse Nr. 339,“ 4 
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: 
W KRAKO WIE Handel p. Józefa Jshna, jako główny Skład 
dla Galicyi zachodnićj, zkąd téz uskutecznione być mogą i małe zamó- 
wienia za przysłaniem należotości lub pobraniem takowćj przez pocztę, 
oraz Handel Leona F'eintucha. — We LWOWIE: p. Adolt!Ber- 
Timer, aptekarz „pod Opatrznością,” jako główny Skład dla Galicji 
wschodnićj — i p. Piotr Mikolasch, aptekarz. 


w Bilsku p. A. Herrmann apt.|w Kołomyi p. Schaje`. Herr- w Scmborze p. Stanisław Rie- 
Bochni p. Paweł Niedzielski] mann. del aptek. 

Brzeżanach p. Baruch Fa-|„ Komarnie p. A. Emperl apt.|„ Sanoku p, J. Jaklitsch. 
denhecht. Lwowie p. P. Mikolasch apt.„ Stanisławowie p. I. Tora- 
„ Buczaczu p. M. Liyschfitz.|„ Lisku p. Monaczyński apt.| nek apt. 

„ Cieszynie p. E. F. Schróder.|, Monasterzyskach p. J. Lip-!„ Stryju p. Sidorowicz apt. 


OWOWZOWWOSZUN 
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BOYU 


W DRUKARNI = 
Uniwersytetu Jagiellonskiego 
wyszła 1. część ważnego ozieła, pod tyturem 


PANDEKRK TA 


czyli 

wykład prawa prywatnego rzym- 
skiego o ile ono jest podstawą 
prawodawstw nowszych, 


4x) = A YN YN 
& 7 V Y Y +, © 2% w 


PY 


aja i 
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» 
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ACZ 


FOTĘ 
~O 


przez kowane wynagródzenie 1191-1 i h 
Józefa Zielonackiego ynag a -1-6 „ Czerniowcach p. J. Toma=| schńtz. Suczawie p. Worell apt. 4 ; A a 
0. P. Dra i wadi prawa amaA przy uni- = stę 1 Soee. ze p Koroi s PERRA 9. K. Latinek. > ipinia hyc i zębów, zostały właśnie 
: s 1 s in . Ig. Schnirch. pawie p. Fr, Brunner apt. „ A, Morawetz. pee jna Wielki j ie świ i 
wersytecie Lwowskim. [L. 2436]. Ogłoszenie. » Bębley p. T F Masłowskij, Pozemyśle p. Edward Ma- |; Tarnowie e uaaa Si j wystawie światła w Londynie 


wyszczególnione na kosmetyczne artyku- 

ły jedynie możliwem wynagrodzeniem 
„chlubnem wspomnieniem.* 

Zwycięztwo, któreśmy tym srtykułem na ca- 


SQ 
7 


Nabyć go można w kaneellaryi rzeczonćj Dru- 
karni w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 
106 po cenie 2 złr. w. a. (8 złpol.) — Dla 
uczniów zaś wydziała prawnego w Uniwersy- 


ON 


chalski. 
» „ Radowcach p. Ign Schnirch. 
„ Drohobyczy p. Klecżkowski.|„ Rzeszowie p. Fer. Schajtter. „ 
„ Kołomyi p Sternhell Jakób |. Samborze p. J. Kriegseisen „ 
n 
i 


aptek. 


Trusk. L Kleczko- 
Dolinie p. Aloizy Schulz. L) awcu p 


wski aptek. 

Turce p. A. Czyrniański. 
Zaleszczykach p. Józef Ko- 
drębski. (906-11-) 


Magistrat kr. miasta Rzeszowa podaje niniej. | 4 
szem do powszechnćj wiadomości, iż tegoro- 
czny jarmark na kome w dzień Sw. Mateusza 


WOYTY 
PYP 


A pp- Rosen i Kohn.| aptekarz obwodowy. I 


tecie Jagiellońskim po 1 złr. 50 kr. w. a. wł BEZ DY „ŁA | SN SA 
„6; rzypadający. dnia 21 Września się rozpocznie | q e à BO: : KE i : 

Da Druk części U. tegoż dzieła rozpo- p z krk 34 PEREA rrot iiai vezme | s% znaczniejsi Aptekąrze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy. pó iy pe, Z: cy projek i szczytną słyn- 

cznie się w tćjże drukarni w miesiącu Pa-|- Rzeszów dnia S Września 1862 EO |1oś6 posiadającym aterynowój wodzie do ust 

A az |" preparowanćj do nićj przez pana Poppa Poście 


ździerniku 1862 r. (1147-2-3) 


Ciise 2-5 EEI EEEIEE EAIN AANE 


| araterynowéj do zębów, jego Proszkom do zę- 
bów i masio do }lombowania zębów przepowia- 
dali, zostało urzeczywistnione, i nie t.k spiesznie 
jakbyśmy powinni; zawiadamiamy o tem we wła- 
sym interesie nader licznych czcicieli tych 
w najprawdziwszem zneczeniu tego słowa wybo- 
rnych artykułów. 

Przed trzynastu laty weszła Anaterynowa Wo- 
da do ust najpierwćój w Wiedniu w bandel, przy 
stosunkach które o jej tereźriejszem wznies'e- 
niu się nawet marzyć nie dozwalały. 

Prawie nie byłoby możliwem wyliczyć wSzy* 
stkie przeszk« dy, które się prędkiemu rozszerze- 
ri: tego dotąd jedynie stojącego środka zarad- 
czego przeciw słabościom zębów i ust gromadziły. 

J edynie żelazna wola i wytrwałość, jakie tylko 
zaufanie w dobrą sprawę wzbudzić może, była 
w stanie wyjść zwycięzko, i z prawdziwą dumą 
może p. Popp wskazać na tysiące podziękowań, 
'|które z wzruszającem uznaniem utrzymania zę- 


Cesar. królewska 


KOLEJ GALICYJSKA ii 


uprzy wilej owana 


Hix KAROLA LUDWIKA. 


OGŁOSZEŃ I E 


że % dniem 15 Września 18627JBĘ zostaje z.prowadzony na ck. uprzy- 
wilejowenćj Kolei Galicyjskićj następujący P JAZDY dla pociągów osobowych i mięszanych: 
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pociągów osobowych na e. k. uprzy wilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 
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Pociąg mieszany Nr. 1 jest w związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska cznie swojój Anaterynowćj Wody do ust więcéj 
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» E T szk r ” do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Bielska, Szezakowy, Granicy. Reto A taka i do ar. i as E 4 
Mieszane pociągi N. 20 i 21, odchodzą według potrzeby. (1178-1 3) dzielono wyłączny przywilój, Na pea pole- 


cenie zasługuje również przez niego wyrabianė 
ck. patentowana Anaterynowa Pasta do zębów 
i jego Proszek i Plomba do zębów. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


Wiedeń dnia 27 Sierpnia 1862 r. 


Od c. k. uprzywil. galicyjskiej kolei Karola Ludwika. 


